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WlADYSlA\VA PIĘTKI, p. f. "Helena." 
Wykonywa wszelkie roboty w zakres Pralni Chemicznej wchodzące, tanio i akuratnie. 

~ Na żądanie w 24 godzin..... Łódź, PIOTRKOWSKA Ni III. Telefon nr. 851. 120-102-3 

Warszawskie wydawnictwo muzyczne 
"K. Dwoł"zaczk. i R. Et~i •• " 

poleca różne utwory 
Przegląd polityczny. 

-s-

ALOJZEGO OWORZACIKA 
na. fortepian, na ~piew solo z towarzyszeniem fortepianu . . i 
duży wybór pieśni na chór męzki, na skrzypce z towa- I 

rzyszeniem fortepia.nu, kwartet smyczkowy (Op. 24 M l)' 
. Wy~zly świeżo z druku: "Helenówka"-polka, "Ło­

dZianka -:- polka-mazurka., "Faworytka~ - polka, oraz 
walce.. "MoJ~ K~chanie" i "Moment d'or" (zlota cawila). 

;Zą.dac we wszystkich księgarniach. 

Łódź, .10 lutego. 

Koraspondent cMorning Posh donosi, że ja­
pończycy zwrócili już swoje operacye wojenne 
ku WładywoBtokowi, który niebawem ma hyć 
zablokowany. Skonfiskowanie parostatkn, wiozą­
cego do Władyw.ostoku kontrabandę, około wy­
brzeży Chokallda dowodzi, że japończycy ener­
gicżnie się wzięli d.o blokady Władywostoku, 
która jest tak ostrii, że okręty, wiozące do portu 

Skład głowny u Gebethnera i WolfEa, w Warszawie. 

Dr. F~lit~ Stn~iewicz 
POWRÓCIŁ. 

Św. Andrzeja 13. 134-3-

Rozkł.,d 

Od 28 października. 

Kolej Fam·yczno-Łódzka. 

Odoh.~_ ... Ło~.iI o godzinie 12.10~ 
12.06, 1.W, 3.16, 6.10*, 8.50. 

PP.Yłłh•iI ... ~o Łodzi! o godz. 1.00, 5.IS. 
9.35. 1().15*, 3.35, 5.22 a •• o. 11.00. 

Pociągi oznaczone *, sŁużą dla bezpośredniej komu­
nlkacyi "Łódź - Warszawa" (bez presiadania). 

Kolej Wa1'szawsko-Kaliska 

Odohod.ą do Kali.za. o g. 6.35, 11.49, 4.40, 
do Warazawy: o godzinie 9.32, 2.30. Przyohodzą 
:II: Kaliaz.: o godz. 9.17, 2.16, 6.35. 

Kolej Obwodowa. 

, l"0syjskiego węg-iel i prowizYę, z trudem prz.eby­
wają cieśniny Lqperouz i Sungari. D Jpóki wsze· 
lako kulej żelazna jest n:etkniętą niema możno­
$ci zminzenin załogi wh:.dywf1stockiej do kapitu­
lacyi, nawet gJyby ~sLelkie stosunki morzem ze 
światem zewn"itrznym zostały zatamowane. 

Gueta francuska "Temps:ł w artykule 
wstępnym omawia. stosunek Francyi do ROilyi i 
do innych · mocarstw. Gazeta ta dowodii, że 
zbliżenie Francyi do Włoch i Anglii nie może 
być nazwane przymierzem w tern znaczenin. ja­
kie zastosować można do stosunków ' Francyi 
z ROllyą. Oba te mocarutwa Sl!r istotnie sprzy­
mierzeńcami. Francya dawno szukała sprzymie­
rzet'ma na Wschodzie przeciw najbliż~zemu swo­
jemu wrogowi poprzednio Austryi, teraz Niemiec. 
Między Francyą a Rosyą istnieje wspólność in­
teresó",', wytworzona przez bieg wypadków dzie­
jowych. 

Co innego Włochy i Anglia. Zaufl1nie i przy­
jlłźń pomiędzy t!lmi mQcarstwami zostały przy­
wrócone. lecz nie są to sprzymierzeńcy Francyi, 
ehociaż Francya chce w nich widzieć więcej nit 
przyjaciqł. Przymiene z Rosyą jest waźnem dla 
Francyi, wydobyło ją bowiem z położeDla ocio 
t;obnioncgo. Należy przytem pamiętać, że w Ro­
syi pomieszczone są kapitały francnskie, i to 
w zuacznej ilości. 

Jednakże przy całej swej przyjaźni Francya 
niema ochoty dopomódz Rosyi przez czynny u­
dział w wojnie rosyjsko-japońskiej. W tym 

- ! przedmiocie ciekawe oświadczenie wymierzył 
Od p. Gubernatora piotrkowskiego. w tych dniach Anatal Franee na jednym z wie­

Odc.h0dzą ze /jtacyl Łódź-kaliskI!. do Slotwin o godz. 
1.4S, ze Słotwln do st. Łódź-ka.liska 7.12. Odchodzą ze 
at. Łódź-kaliska do Koluszek G.55, przychodzą z Kolu­
szek do st. Łódź-kaliska o g. 6.20. 

Uwagi. Godziny wydrukowlIlle tłustym drukiem 
Dznaczają czas od 6 wieczorem do 6 rano 

-s-

Do mej wiadomości doszło, iż robotnicy nie­
których fauryk obr<igu lód~kiego żądają zapłaty 
za opus~czone wskutek strejku dni robocze, twier­
dzą(', jakobym ja rozkaz.al uskateczniać tę wy­
płatę· 

W skutek tego ogłaszam, że rozporządzenia 
Podobnego nie wydaw&łem i żądanie to, nie o­
Parte na prawie, uważam za nieuzasadnione. 

Gubernatc r Al'cimowicz. 

ców w Paryżu, zapoznając wieczorników z poglą­
dami na tę kwestyę b. ministra prezydenta ga­
binetu francuskiego Oomhes'a. 

c W początkach wojny. mówił Anatol Fran­
ce, doszły mnie wieści, że pomiędzy Francyą i 
RO!lyą istnieje przymierze, na mocy którego je­
ieli w wojnę przeciw Rosyi wmiesza się jakie­
kolwiek mocarstwo, Francya musi wystąpić. 

"Combes, do którego bowiem zwróciłem 
się w tym przedmiocie nie mógł dać mi jasnej 
odpowiedzi, lecz zapewnił mnie, że niema oba­
wy, aby żołnierze francuscy i majtkowie zmu­
szeni byli walczyć z Japonią.· 

- Pekiński korespondent gazety" TlmeS:ł 
don08i bardzo cieka we szczególy o środkach, 
które przedsiębiorą Niemey, aby umocllie wpły­
wy swoje w Chinach, nie wahając się nawet 
przed wmieszaniem się we wewnętrzne sprawy 
tego państwa. . 

"Niemcy przypuszczają-pisze cTimes u -że 
położenie Rosyi w Azyi wschodniej jest bardzo 
utrudnionem i dlatego korzystaj~ z każdego wy­
padku, aby umocnić swoje stanowisko w Szan,­
dunie. Do tego c~asn Niemcy czynili wszelkie 
wysił~ i, aby utrzymać w r~kach swoich mono­
pol handlu w Szandunie i zamknąć dostęp do 
tej prowincyi wszystkim, oprócz niemców. 

'l'eraz Niemcy rOt;8zerzają swój wpływ dalej 
i domagają się od Chin, aby nie mianowano gu­
bernatorów prowincyi szanduńskiej inaczej, jeno 
za zgodą i po zatwierdzeniu przez poselstwo nie­
mieckie w Pekinie. 

, Poseł niemiecki w Cbinach barun Morom 
niezbyt dawno zlłządał, aby nowomianowany 
wicekról Yang-szi-~ań, zanim uda sifi na 8WÓj 
posterunek, przyjechal do Pekinu przedstawić si~ 
posłowi. 

Yang-szi-sań odmówił wszelako temu żąda­
niu i poradził posłowi Mommowi, aby sam przy­
jechał do niego do Pekinu. Mumm nie zgodził 
się na to i z rozkazu rządu chińskiego obaj dy­
gnitarze spotkali się w jednej ze świątyń w po­
bliżu Pekinu, gdzie długo konferowali z sobą. 

Korespondl?nt pekiński "Timesa" dziwi się, 
że Anglia nie zwraca. uwagi na te zakusy nie­

. mieckie, podrywające zaufanie chińczyków. do 
I cudzoziemców i podkopujące interesy angielskie 

l w Cbinaclt. Niemcy, naprzykład, zaprotestowali 
przeciw prawu Chin zakupywania złota na ryn­
kac\ otwartych, przyczem naturalnie straciłby 
wiele pot~żny bank wielko· brytań"ki w Szan-
ghaju i Honkgkongu. W Pekinie starają si~ iść 
ręka w rfikę z Niemcami i dopomódz im umocnić 
swoje stanowisko finansowe w Chinach, wiedząc 

, dobrze, że będzie to ze szkodą Anglii. 

Korespondencya ta wywołała niezaciowolenie 
gazet niemieckich. "Konigsberger Zeitung" dowo· 
dzi, Ż<3 korespondent "Timesa" wszylltko to wy­
myśl1ł sobie, aby popsuć dobre stosunki pomię­
dzy Anglią i Niemcami. 

- Gazety new-yorskie donoszą, że Stany Zje­
dnoczoue są w przededniu zerwania stosunków 
z Wenezuelą_ Prezydent Roo.evelt dawno już 

. postanowił upokorzyć zuchwałą rzeczpospolitę, 
lecz odłożył wykonanie swego planu do przerwy 
w posiedzeniach kongresu, aby si~ zwolnić od 
krytyki opozycyi w senacie. 

W plan prezydenta~. chodzi demonstracya 
morska, a jeidi nie wywrze ona wpływu na 
prezydenta Castro, tl) zajęte zostaną komory i 
będą trzymane prze~ S ,any Zjednoczone dopóty, 
dopóki Wenezuela nie uczyni zadość ich żąda­
niom. 

Przed dW'Jma tygodniami prezydent Castro 
uchylił s;ę od narad z posłem Unii północno-amery­
kańskiej i przedstawicielami mocaratw europej­
skich, wyjechawszy w głąb kraju pod pozorem 
choroby i potrzeby odpoczynku. Wzięto to za 
obrazę i stosunki się zaostrzyły. 

S. J. 
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--.~=========================================================== 
Rozkaz generała Kuropatkina z dnia 

30 grudnia 1904 r .. 

"Według danych, otrzymanJch z biura sani­
tarno-statystycznego zarządu głównego naczelui­
ka wydziału sanitarnego, z liczby ubylych żul· 
nierzów z szeregu armii czynnej, okazuje Sllt, iż 
wypadki chorób bardzo nie"Wiele przewyższają 
wypadki choróh w czasie pokoju, zaś niedoma· 
gania i choroby oficerów przewyższają więcej 
niż w dwójnasób l i czbę chorób s.teregowców. Zwra­
cam na to uwagę wszystkich naczelników. Zwra­
cam także na to, że właśnie oficerowie, znajdu · 
jący się w lepszych warunkach sanitarnych, win· 
ni dawać szeregowcom przykład świadomego sto­
sowania się' do warunków zachowania zdrowia. 
Należy przy tern pamiętać, że chorować wskutek 
własnej nieostrożności w czasie wojennym, jest 
nagannem." 

Z prasy rosyjskiej. 
-s-

Według <Siew. Zap. 1;1.> tegoroczny V kurs 
wydziału medycznego na uniwersytecie moskiew­
skim kończy 140 studentów. Ponieważ większość 
ich nie clIce składać egzaminu państwowego, 
zwierzchność f~kultetu oznajmiła im, że chociaż­
by nall et studenci nie chcieli składać egzaminu. 
to w każdym razie będą oni uważani za posia­
dających tytuł lekarza zwyczajnego (Zaurjad­
Wracza). 

* 
"Nowosti" otrzymały następującą wiadomość 

z Moskwy: 
"Pod przewodnictwem członka rady adwo­

katów przysięgłych p. Koreniewa, odbyło się ze­
branie pomocników adwokatów przysięgłych. Ze­
branie uchwaliło następującą rewlucyę: 

Ogólne zebranie pomocników adwokatów 
przysięgłycb, którego członkowie w okresie przer­
wania robót w większości drukarń moskiewskich 
mieli sposobność poznać treść artykułów. za­
mieszczonych w gazeoie <Ruskjj L'stok ~ z po­
wodu wstrząsających wypaaków 22 i 23 stycz · 
nia w Petersburgu i stosunku do nich inteligen­
cyi rosyjskiej, a między innemi ad wokatury mos· 
kiewskiej - artykułów zawierających iusynuacye 
pr.zeciwko narodowi rosyjlIkiemu, jakoby został 
przekupiony przez złoto cudzoziemskie, a oprócz 
tego oszczercze występy pod adresem ad woka­
tury moskiewskiej - z uwagi. że przez wyżej 
wzmiankowane artykuły wyraźnie zaznacLył się 
shańblooy charakter działalności redaktora-wy­
dawcy "Rusk. Lis"ka", adwokata przysięgłego 
N. Kazeckiego i przyszedłszy do przekonania, że 
pozosta wanie w szeregach adwokatury Kazec­
kiegt>, jako tego; który spełnił czyn głęboko 
sprzeczny z b(lnOrem i godnością !ltanu obroń­
czego, Dle może być tolerowane-jednogłośnie u­
chwaliło: wyrazić mu pogardę i prosić rad Et ad­
wokatów przysi~głych o rozważenie jego postę­
powania. w try bie dochodzenia dyscyplinarnego." 

* 
Dnia 3 lutego - jak donoszą • Nowosti" -

słnchacze i słuchaczki kursów handlowych, ze­
brawszy się pospołu z przedstawicielami opie­
kuńczej rady pedagogicznej, po krótkiej wymia­
nie zdań, uznali za niemożliwe przedłużać aż do 
nastąpienia warunków bardziej sprzyjających. , 

* 
Strejkujący konduktorzy tramwajów w Mo­

skwie powrócili do pracy. Rada miejska posta­
nowib zająć siE} poważme ich losem. 

* 
• Nowosti" donoszą z Moskwy: 
Odbyło się zebranie moskiewskiego To­

warzystwa pedagogicznego, które m:ędzy innerni, 
postanowiło uchwałę nalitępującą: 

• Przyznać, że wydział naukowy systema­
tycznie tamuje wSlelkie przedsięwzięcia oświaty 
społeczeństwa rosyjskiego, zacieśnia ramy wykła­
dów przez jawne forytowanie szkól cerkiewno­
parafialnych, stawia nauczycieli w pozycyi, po· 
zbawiającej ich praw osobowości i na personel 
pedagogiczny wkłada ohowiązki policyjne. 

Towarzystwo pedagogiczne uważa, że wzglę- , 

dem pozwoleń na instytucye nankowe, na urzą­
dzanie zjazdów, odczytów, kursów, nale.iy stoso­
wać system deklaracyjny, że administracyjno­
biurokratyczny nadzór nad działalnością kształ­
cąco-wychowawczą winien być zastąpiony przez 
wolną kontrolę samego społeczeństwa. u 

RÓŻNE WIEŚCI. 
-s-

-Gazety zagraniczne przepełnione są szczegó-
łami o ostatnich wypadkach na teatrz·e operacyj 
wojennych w Mandżuryi. 

.Echo de Paris· w liczbie wielu innych ga­
zet francuskich w nastę pujący sposób zastanawia 
się nad przyczynami oijtatD1ch niepowodżeń wojsk 
rosyjskich przy ataku na lewe skrzydło ja­
pońskie. 

Okazuje się, - pisze gazeta francuska - że 
,bez ·względu na bohaterstwo swych wojsk, ro­
syanie nie mogli wziąć Sandepu dla tego jedy­
nie, ponieważ nie mieli bomo pękaj~cych, nie­
zbędnych przy burzeniu domów i stałych forty­
fikacyj. Sandepu bombardowane było tylko szrap­
nelami, co nie wystarczało. Potrzebne tu były 
moźdl,ierze. których warmii rosyjskiej jest bar­
dzo mało. W poprzednim '/.;aś numerze .Echo de 
Paris" doniosło o odwołaniu gen. Grippenberga 
z powodu słaboś:li zdrowia. 

- Na Rnnche i S~ache odbywały siEt w ostat­
nich dniach nieznaczne tylko potyczki, świad· 
czące o tern, że przeciwnicy utrzymują czucie 
między sobą, wiodąc Rpór lokaluy o posiada­
nie niektórych poszcz~gólnych punktów na zmie· 
nionej nieco linii f!'ootu. Puważniejsza do pe­
wnego stopnia akcya rozgrywał\lo się za to w o­
statnich dniach na skrzydłach ws~hodnich. 

I tutaj inicyatywa była po Rtronie rosyan, 
którzy wykonali ruch na wąwóz Wantseling i wy­
parli znajdujący się tam oddzia.ł japoń~ki. Na­
stępnego dnia rosyanie atakowali sam wąwóz, 
lecI'. przeciwnik, ściągnąw!!zy na pomoc 6-tysię­
czny oddział, natarcie odparł. Posiadanie wy­
mienionego wąwozu może być dla obu stron cen· 
ne; ale w danym przypadkn szlo podobno tylko 
o większy rekonesans, kt6ry stwierdził, że ró­
wnie iak na zachodniem i nu wsohodniem skrzy­
dle japończycy czuwają nietylko w pogotowiu, 
lecz i w możności · odparcia kaxdego częściowego 
ataku. 

- Pewne zainteresowanie wzbudziła · wiado­
mość, że oddziały wojskowe rosyjskie, znajdujące 
się w Korei północno wschodniej, odwolano. 
Dzienniki zagraniczne wyciągają ztąd domniema­
nie, że niebawem rozpoczDle Rię, a może nawet 
rozpoczął się już ruch oddzielnej armii japoń­
skiej na Władywostok, według innego za.ś przy· 
puszczenia na Charbin. 

Naturalnie, wiarogodnuść . tej kombinacyi u­
suwa siEt na razie z pod oceny, ponieważ niema 
na to pozytywnych danych. 

- Angielska agencya telegrafICzna «Central 
News" donosi z Petersburga, że w d. 6 b. m. 
hnia telegraficzna I!y bery.iska była zajęta na wy­
łączny użytek władz rządowycb od wczesnego 
rana do godz. 4 po połuduiu. Telegramów pry­
watnych do Władywostoku, Mukdenu i innyoh 
punktów Mandżuryi, równie iak odwrotnie ~ tych 
stacyi, nie przyjmowano. W Londynie lWa· 
szyngtonie wnioskują ztąd, że musiały zajść wa­
żne sprawy albo na linii syberyjskiej, albo 
w Mandżuryj, był to bowiem pierwszy przypadek 
zupełnego zamknięcia komunikacyi telegraficz­
nej. 

Z WARSZ! 'NY. 

"Warszawskij Dni~wnik" donosi: W War· 
szawie liczba robotników, którzy przystąpili do 
pracy w fabrykach, w dniu 10 lutego znacznie 
siEt zwiEtkszyła. W powiecie warszawskim w ga­
zowni i w I!kładach nafty ~Narta \ we wsi Czy­
lite pracują ju~ wszyscy robotnICY. Powrócili też 
do pracy i robotnicy w fabrykach w Zarzeczu 
i Mokotowie, z wyjątkiem fabryki Sanickiego i 
Scholtze, w której w czasie bezrobocia popsuto 
kotły. 

W niektórych miejscowościarh powiatu war­
szawskiego aresztowano agitatorów, podburzają­
cycb do bezrobocia i rozrzucających prokla­
macye. 

W fabrykach w ŻyrardowIe pracy jeszcze 
nie rozpoczEtto, lecz robotnicy zachowują się spo­
k?jnie, oświadczywszy tylko żądanie podwyższe­
nIa płacy. 

W pozostałych miejscowościach gubernii war­
szawskiej były tylko pojedyńcze wypadki rozru­
chów, lecz bez poważnych następstw. 

W gubernii kieleckiej robotnicy fabryk że­
laznych w Suchedniowie przystąpili do pracy. 
Rozpoczęto pracę w Os~rowcu, w gubernii ra­
domskiej. 

W Łodzi niektóre fabryki przystąpiły do 
pracy. W kopalniach węgla w okr~gu dąbrow­
skim bezrobocie jeszcze nie ustało. W guberniach, 
lubelskiej, siedleckiej i płockiej bezrobocia u­
stały. 

Wobec podrożenia węgla kamiennego, wzno­
wiła wczoraj czynności swoje Komisya obywatel­
ska,pod przewodnictwem oberpolicmajstra, w ce­
lu sprzedaży węgla. po taniej cenie, która w cza­
sie przesileń dawniejszych, przyniosła tyle ko­
rzyści mieszkańcom Warszawy. 

-Wskutek ostatnich wypadków w Warszawie, 
rozpoczęcie lekcyj w szkołach rzemieślniczo nic­
dzielnych odłożono do d. 13 lutego r. b. 

. - Z decyzyi p. Głównego Naczelnika kraju 
oberpolicmajster baron K. S: Nolken zwolywa 
na naradę poważniejszych fabrykantów warszaw­
kich przy współudziale starszego inspektora fa­
brycznego dla omówienia możliwych ustępstw 
dla rohotników. 

- Ministeryum oświaty zatwierdziło i do 
wykonania na ręce p. Kuratora wllrszawskiego 
okręgu naukowego zwróciło ustawEt Towarzystwa 
wzajemnej pomocy nauczycieli i uczniów począt­
kowych szkół miejskich chrześciańskich, pozosta­
jących pod zawiadywaniem inspekcyi szkół m. 
Warszawy. 

KALENDARZYK TERMINOWY. 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE, D z i ś To.nila. J u't r o 

Świętochne.. 
ZEBRANIE. D z i ś posiedzanie w Sekoyl tech­

nicznej. Początek o g. 8 i pół. wieczorem. 

Powrót. B. minister spraw wewnętrznych, 
ks. Swiatopołk - Mirski, na zasadzie Manifestu 
z dnia 11 sierpnia r. z., pozwolił księdzu kato­
lickiemu, Norbertowi Szukanowskiemu, powrócić 
do kraju północno - zachodniego, z którego w r. 
1893 wysłany był do gub. penzeńskiej pod do­
zór policyjny. 

Egzaminy. (Warsz. Dniewnib donosi: "Przer­
wane egzaminy praktyczne studentów V kursu 
wydziału lekarskiego mają się rozpocząć ju­
tro i odbywać według porządku następującego: 
z akuszeryi praktycznej ~ w klinice akuszeryjnej) 
od godz. 10 do 12·ej rano, codziennie, z wyjąt­
kiem dni świątecznych; z farmacyi j 'farmako­
gnozyi, w gmachu in!ltytutu anatomicznego, co­
dziennie od 10 do 12 rano: z anntomii patalo­
gicznej tamże codziennie od godz. 12-ej w połu­
dnie; z sekcyi lekarsko-sądowych tamże codzien­
nie od godz. l-ej po południu; z historyi chorób 
w klinikach oftalmologioznej i chorób skórnych 
codziennie od godz 12 do l-ej, oraz w innych 
klinikach od godz. 10 do 12. Studenci V kursu 
wydziału lekar.skiego, pragnący zdawać egzami­
ny w dalszym ciągu, powinni nadsyłać podania 
pocztą na imię rektora, poczem otrzymają bilety 
wstępu do gmacbów uniweriyteckich,~ 

Studenci. W sprawach nniwersyteckich stu­
denci zwracać siEt mogą do inspektora uniwersy­
tetu warszawskiego pocztą ze wskazaniem adresu 
dla .odpowiedzi. 

Taryfy. Naczelnicy wszystkich kolei rosyj­
skich oświadczyli się za utrzymaniem obecnych 
taryf zbożowych. 

Sprawy kolejowe. Z powodu przywrócenia 
robót na st. Ł()WICZ, kolei Wiedeńskiej, z d. 7 b. Ol. 

przywrócono odpowiedzialność za terminową do­
stawę wszystkich ładunków zarówno 70 zagrani­
cy, jak z kolei sieci rosyjskiej i komuBikacyi 
miejscowej na st. Łowicz, wied. 

- Ruch pociągów towarowych na zacbó.d 
od st. Olkusz, odnogi dąbrowskiej kolei Nadwl-
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~lańskich, przywrócono we wtorek ubiegły, ale BarcewiClZ i bomba. Barcewicz podczas swe­
Jeszcze bez naładowywania na razie pewnych ła- . go pobytu w Paryżu mieszkal w hotelu "Dwóch 
dUDków. światów" na Avenue de l'Opera. Powracając ze 

. -: We wtorek ubiegły cz~ść majstrów sta- swoim przyjacielem p. Grohmanem z Łodzi, w no­
wIła SIę do pracy, a we środę przybyli wszyscy cy z 1 na 2 lutego spostrzegł Barcewicz przy 
majstrowie do warsztatów kolejowych w Ska- wejściu małą metalową skrtynkę i żartem rzekł 
rżysku. . do towarzysza: 

- Kolej Rysko-orłowska przywróciła odpo- - Patrz, bomba leży. 
wiedzialność za terminową dostawę towarów, wy- Wróciwszy do hotelu, nazajutrz dopiero do-
syłanych do Rygi z dniem 8b. m. wiedział się B., iż skrzyneczka w istocie była 

- Na stacyi kolejowej w Dąbrowie Górni- bombą wybuchową. 
czej, od wtorku, d. 7 b. m., wznowiono nałado- Podziękowanie. Chór męzki, śpiewający pod­
wywanie i wyładowywanie towarów i wszyscy czas sumy w koś~iele św. Józefa, składa niniejszem po­
urzędnicy, oraz oficyaliści kolejowi zIJajdowali dziękowanie chórowi z kościoła ŚW. Krzyża za serdecz-
I!H~ już na swoich posterunkach. ne przyjęcie na opłatku, które odbyło się 10 stycznia. 

- Na stacyi Sosnowiec wczoraj spodziewa- Zarząd chóru. 
~o się przywrócenia czynności wyładunkowych OgÓlne osłabienia. W ciągu dnia wczorajszego 

• d k h d następujące osoby uległy ogólnemu osłabieniu: na ul. 
I na,a un owyc , z powrotem o pracy "artel- Zawadzkiej nr. 13 Franciszka Graden, lat 26; na ulicy 
szczyków" _ Na /łtacyi w Granicy rotJoty nie by- POludniowej nr. 30 Marya Berger, lat 21; na ul. Smugo-
ły prowadzone jeszcze we wlorek. wej nr. 7 Marcin Kurzawa, lat 48 i na ul. Piotrkowskiej 

Z k l . d róg Rozwadowskiej Stanisław Kozubski, lat 20, który 
O 61. Pracownicy rogi żelaznej Fabryc.:- zostal odwieziony do szpitala św. Aleksandra. We wszyst-

no · łódzkieJ w dniu wczorajszym złożyli na ręce kich tych wypadkach lekarze Pogotowia udzielili cho­
dyrektora drogi zbiorową prośbę, w której wy- rym doraźnej pomocy i za wyjątkiem ostatniego, pozo-
!uszczyli 10 punk tów, prosząc o uwzględnienie l stawili ich na miejscu. . 
Ich przez Radę 'zarządzającą tej drogi. Prośba ! Bójki. Józefa. Reszke, 24-letnia. żona robotnika fa.-

ż k I brycznego, mieszkająca przy ul. Stefana w Radogpszczu, 
powy sza, po zaopiniowaniu jej przez dyre tora li ujmując się za mężem, zostala w klótni zraniona. nożem 
będzie odesłana do Rady zarządzając ej. w żołądek. R. przyprowadzono do J cyrkulu, gdzie 

. - W ciągu dnia wczorajszego na sta- I przybyty lekarz .Pogotowia ranę opatrzył i pozostawił ją 
Łód~ f b b ł 21 I na miejscu.-Na szosie Pabianickiej między dwu wyrost-

cyę z a ryczna przy y o wagonów zboża " kami wszczęla się kłótnia, następnie bójka, w której Ma-
(owie/ł i żyto) , 10 wagonów bawełny i 3 ~vago- , teusz Wygoda, l!1t 15, został zramony w głowę. Ranę 
~.Y mąki. Wogóle rueh towarowy na kolejach opatrzyŁ lekarz Po~otowia. 
Jest bardzo mały. i Ze schodów. Wczoraj na ul. Wólczański ej nr· 

Loterva. W drugim dniu ci!łgnienia 184:-e)' 1.\ 137 Feliks Podciechowski, U-letni syn robotnika fabrycz-
ol ~ nego, spadł ze schodó~ i boleśnie zranił się w głowę. 

I ej klasy loteryi klasycznej padły nastliPujące l Lekarz Pogotowia udzielil chłopcu doraźnej pomocy. 
Ważniejsze wygrane: I Ślizgawica. Wczoraj na Nowym Rynku w go-

10000 rub. JW 368. dzinach poobiednich Ma.ryanna Sobiech, 38-letnia wyro-
2000 rb. ](g 9851. I bnica, poślizgnąwszy się, upadla tak nieszczęśliwie, że 

500 b lor. 19~) 22757 złam ala lewą nogę wyżej kostki. Za .. ezwally lekarz 
r . ~1l! D:.1;. I Pogotowia, po udzieleniu jej odpowiedniej pomocy na 

100 rub. JW JW 9665, 11539, 12582, 14300, miejscu wypadku, odwiózł S. na dalszą kuracyę do szpi-
15341, 17427, 20380. I tala Poznańskich. 

Statystyka pożarów. W roku 1904 strat Napad na stróża. Piotr Czerwiec, stróż stacyi 
. b' łó ł l 22 Łódź-fabryczna, podczas dyżuru nocnego, nie pozwolił 

ognlOwa oc otOlcza dzka by a a armowaną 4 I różnym drabom kraść z wagonóW, stojących na stacyi. 
razy. Przy 112 ogniach brała czynny udział, ' Wieczorem, kiedy Czerwiec powraca! przez stacyę ze 
~ liczbie tej było 9 pożarów dużych , 27 średnich I slużby do domu, napadło na niego kilku mężczyzn, którzy 
l 76 drobnych. nożami i kijami zadali mu parę ran w głowę, bok i pIe-

Za użycie sikawek przy pożarach straż 0- cy. Na krzyk napadniętego nadbiegla służba stacyjna i żoł-
gniowa ochotnl'e:Z" w rokn 190 A otrzym~la wy- I nierze dyżurujący na stacyi; napastnicy uciekli. Czer-

a. OJ: ., wca w stanie dość groźnym przeprowadzono do am-
nagrodzenia do wzajemnego ubezpieczenia od 0- bulatoryum kolejowego, gdzie felczer dokonaJ: opatrun­
gnia w KrólelItwie Polskiem 1737 rb. 50 kop. ku, poczem Cz. pod opieką odesJ:any zostal dorożką do 

Podług sprawozdania taksatora w powiecie domu. . 
łódzkim, w roku 1904 było pożarów 113, pod-
czas których spaliło się 192 nieruchomości, 373 
budowle oszacowane na ugólną sumę rb. 825 ,740, 
z czego wypada na wzajemne ubezpieczenie suma 
195 ,250 rb. Straty rzeczywiste wynosiły 175,509 
rb. 70 kop., z sumy tej wzajemne ubezpieczenie 
od of!nia w Królestwie Polakiem pokryło straty 
81,319 rb. 9 kop. 

. Instalacye elektryczne. Główny Zarząd poczt 
l telegrafu przy min isteryum spraw wewnętrz­
nych rozetlłal do odnośnych władz guberoii piotr- I 

kowskiej okólnik, dotyczący sposobu udzielania 
Pozwolenia na urządzenie elektrotechnicznych in­
s.ta~acyj w miejscowościach, gdzie istnieją już 
lIDIe telegrafiozne i gałęzie telefoniczne ogólne­
go użytku. 

. Okólnik zawiera przepisy ochrony telegra-
flCZ.nYCh i telefonicznych przewodników od dzia-
anIa prądu wielkiego napięcia, obejmujące 10 

Paragrafów. Szczegóły, dQtyczące wzmiankowa­
nych przepisów podamy w jednym z najbliższych 
nUmerów. 

Dla biednej ·wdowy. Dla bardzo biednej 
Wdowy z 5·iem dzieci, . która musiała się pod­
dać ooeracyi w szpitalu, na ręce jej opiekunki t ny Lldyi Berlachówny złożyli: kelnerzy z He­
~~o\Va rb. 10, bezimiennie rb. 2, biedny kop. 50. 
śleszczęśliwą tę wdowę, pozbawioną wszelkich 
l.r~dków do życia przed paru tygodniami poleci­
tlSOly ofiarności publiczuej. Obecnie "olecenie t PO~tarzamy z gorącą prośbą o ofiary dla 
c ?reJ, które skladać można w administra­
CYI nas.zego pisma. 

ak' . Na kursach muzycznych p. Maryi Bojanow­
l'e lej po dyrektorze Zygmuncie Noskowskim, któ­
dt~~ nadmiar pracy nie pozwolił na dalsze prowa.­
stra.~le wykładów, połączonych z tak olbrzymią 
"'y ą Czasu, jakiego wymaga podróż z Warsza­
Cny ~ Łodzi, w~kład historyj muzyki obj/\ł obe-

Echa za bu r zeń. 
Według wiadomości, zebranych przez poli­

cyę podczas ostatnich nieporządków, zaszły ch na 
ulicach ' Warszawy, zostały zabite oraz zmarły 
skutkiem otrzymanych ran, następujące osoby: 

Z a b i c i: 
1) Czesl:aw Mościcki (Browarna nr. 10), syn wlo­

ścianina gm. Somianka pow. pułtuski. 
2) Julian Taraskiewlcz, katolik (Strzelecka nr. 24), 

21-letni wlościanln z gm. Wawer, pow. waJ'szawski, bez 
określonego zajęcia. 

3) Mikołaj Argutow, ormianin (muga nr. 28), lat 
44, mieszczanin m. Tyflisu, agent handlowy . . 

4) Konstanty Gac, katolik, (Nowolipie 19), lat 19, 
włościanin gm. Jesiostra, pow. lowicki, służący w pie­
karni. 

5) Abram Jakób Getrajdman, wyzn. mojż. (Dzielna 
10), lat 16, mieszkaniec m. Lublina, uczeń w piekarni. 

6) Szlami lcek Hlrszbein, wyzn. mójż. (Leszno 53), 
lat 31, mieszkaniec m. Warszawy, kupiec J:ódzki. 

7) Emilia Marjenstras, wyzn. mojź., (Nowolipie 8), 
mieszkanka m. Warszawy, córka właściciela domu. 

8) Aleksander Na.plórkowskl, katolik (Nowolipie 9), 
lat 20, włościanin, pow: ostrowski, szewc. 

9) Walenty Pakulski, katolik (Leszno 98a) lat 46, 
włościanin, pow. kutn')wski, robotnik w browarze. 

10) Nuchlm Rajcyk, wyzn. mojż. (Nowolipie 43), lat 
40. mieszkaniec m. Dźwlńska, subiekt handlowy. 

11) Aleksander Jawelierew, prawosławny (Karmelic­
ka 12) włościanin gub. orłowskiej, syn stróża, 

12) Józef Szczęsny, katolik (Ogrodowa 69) lat 37, 
mieszkaniec Warszawy, robotnik w fabryce gilz. 

(d. c. n,) 

.ZYGZAKI. 
-0-

W numerze 39 <Kuryera Warszawskiego) 
z d. 8 lutego, Jan Bezziemi wydruk.ował art y­
kul p. t.: < O stanowisku prasy), który ze wzglę· 
du na doniosłość przedmiotu jaki porusza, oraz 
siłę, z jaką napisany został, zasługuje na szero­
kie rozpowszechnienie. 

yrektor "Llry" p. Ignacy Joteyko. 
llotra;~ofesora N oskowskiego z żalem żegnano, 
etllia . on bowiem nawiązać nić sympatyj z u­

Oli. ł Po omówieniu odkryć dziennika wiedeńskie-

go «Wiener Deutsches Tageblatb, które rzuciły 
eien na rządy b. prezesa ministrów austryackich 
i na prasę wiedeń8ką, niemal w całości przez 
niego pozyskaną, a więc oklamującą swoich czy­
telników; Jan Bezziemi zastanawia się nad nie­
raz już ujawnionem przedajności naszej prasy 
we wszystkich krajach zjawiskiem, lubo nie 0-

gólnem, ale znanem i przychodzi w konkluzyi do 
następujących wnioeków: 

"Wydaje się niekiedy, jakoby wyraz <nie­
zależnuść prasy> był zupełnie pustodźwięczny i 
nie mial nigdy treści realnej . Wszakże takie mnie­
manie nie byłoby sluszne. Przeciwnie, historya 
zna inne przykłady świetne i niezapomniane: aie­
dy wszystko już skłanialo się ku upadkowi, kIe­
dy nawet głos sumienia publicznego cichnął, lub 
zgoła milkł, jedna tylko pr8!1a wytrwała na po­
sterunku i godnie spełniała :swój obOWIązek. SWlę­
ty. Historya nie pOWlllna zapomnieć martyrologii 
dziennikarstwa francuskiego podczas gruntownych 
zaburzeń państwowych w stuleciu ubiegłem, męż­
nego głosu upomnień prasy angielskiej podczas 
rzezi armeńskich i t. p., niezmordowanej wytrwa­
łości dzisiejszej opuzycyjnej prasy niemIeckiej, 
karanej więzieniem i grzywnami przez sądow­
nictwo pruskie. Zwłaszcza wówczas, gdy intere· 
sy społeczne są w wysokim stopniu zagrożone, 
prasa umie spełniać swoje posłannictwo i prze­
mawiać z godnością, umiarkowaniem lub ogniem, 
nie zważając na groźbę narażenia się popularno­
ści ogółu lub fałs~ywym jego przywódcom. 

Czytelnicy nie powinni odmawiać swojego 
zaufania dziennikarzom, ale też powinni pamlCi­
tać, że moina łatwo wywrócić znany afuryzm i 
powiedzieć: < Kaide społeczeństwo ma taką pra­
cę, na jaką zasługuje). Jeżeli chcecie hyć okła· 
mywani, jeżeli prawda, choć gorzka, wam nie 
smakuje, jeżeli 0t)Qrtunizm, fałszowanie dziejów, 
omijanie dróg i wyrazów prostych, schlebianie 
próżnościom, wysługiwanie się sprawom i ideom 
poślednim was nie ra1.ą, jeżeli wam starczy mo­
wa lada jaka i strawa lada jaka, to zawsze znaj­
dzie si~ spekulant, który z pomocą wynajętych 
dziennikarzów - i zasiadlszy na 100 stołk.ach, 
będzie się mizdrzył, kłaniał, wykręcał, podcho­
dził i podłaził, aby tylko ciągnąć korzyśJi ma­
te'ryalne i zbierać owoce z naiwności powszech­
nej. Gdy .opinia publiczna nie doŚĆ oryentuje 8i~ 
w zjawiskach społecznych i gdy kieruje się po­
błażaniem, skoro tylko interesy pojedyńcze nie 
są bozpośrednio dotknięte, to zawsze znajdą si~ 
wyzyskiwacze tych usposobień niekrytycznych, 
posługujący się już jeśli nie bronią kłamstwa, to 
tchórzostwa i oportunizmu. 

Pragniemy mieć zaufanie wasze i wiarę wa­
szą, że naszej pracy pobudki są bezinteresowne 
i jasne, i dla tego domagamy się nietylko wa­
szej życzliwości, lecz i kontroli. Prasa musi być 
uważnie kontrolowana przez ogół, to znaczy, że 
publiczność musi być zawsze c~ujna, krytyc:tna 
i surowa. Wypadki, opisywane przez "Wiener 
Tageblatt", nie zdarzyłyby się z pewnością, gdy­
by jedna cz~ść czytelników wyraźniej zdawała 
sobie sprawę z biegu spraw publicznych, a dru­
ga ich część, bardziej uświadomiona, nie miała 
pobłażliwego uśmiechu na ustach. Czytelnicy 
winni szanować poglądy różne, choćby niezupeł­
nie zgodne z ich wlasnemi przekonaniami, ale 
nie mogą pozwalać na narzucanie sobie opinij 
szkodliwych i zdradzieckich. Inaczej bowiem 
prasa stałaby się narzędziem intere8ów jedno­
stek, głos sumieDla powl!zechnego ustąpiłby z niej 
przed hałaśliwą trąbą szachraj8tw klasowych czy 
grupowych. 

Uczciwa i sumienna prasa stanowi tak waż­
ną cząstkę dobrobytu narodowego, że nigdy nie 
jest dość wy8iłków naszych, skierowanych ku te-

,mu, aby ją utrzymać na wysokości właściwej i 
potrzebnej. Niewątpliwie ogół polski nie może 
się uskarżać pod tym względem, a my, wyobra­
ziciele opinii publicznej, mamy prawo co naj­
mniej z pociech/\ powiedzieć: 

Suave, ma1·i magno, tU1'bantibus aequQ1'a ventis 
Et ter1'a magnum altm'ius specta1'e labo1'um. 

Pracujemy ciężko i w warunkach trudnych. 
Tern bardziej chodzić nam mUlli Q to, aby utliło­
wania nasze były możliwie owocne i aby żaden 
zarzut nie zaciężył na naszem sumieniu. Ogół 
nasz, przez unikanie fałszywych wyrazicieli uspo­
sobień powszeohnych. i krytyczne popieranie su­
miennych, może 8ię dzielnie przyczynić do utrzy­
mania prasy na szczytach niezależności, śmiało­
ści i prawdy. 
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l prawa glosowania nad adresem, a 162 głosy .od-
Według informacyi "Odesk. Now.", redakcyę I mówiły jej tego prawa. Grupa, o której mowa, 

"Rusk. Bog." z powOdu nieprzewidzianych oko- I dopmw;czolla tedy została do wotowania. 
liczności zmuszeni byli opościć publicyści: An- Nastąpiło odczytanie obu tekstów propono-
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stannych o szczęście Rosyi wierz, N ajjaśniej8zy 
Panie, że oddany Ci bezgranicznie starodawny, 
do służby wdro~ony, stan ziemi r08ylskiej.> 

neński, Pieszecbonow, Iwanczyn - Pisarew, prof. I wan'go aaresu. 
Kariejew, Miakotin, Siemiew"ki i A. N owikow Pierwszy tekst ulożony został przez stron­
(b. prezydent m. Baku); redakcyę <Prawa> - l nictwo zachowawcze, do którego przyłączyli się 
Hessen; redakcyę "Naszych Dni>; JuricYD, Haf- dwaj wybitni działacze z obozu postępowego, 
man i Hanejzer; redakcy~ "Naszej Zizni" prof. mianowicie obaj P.p. Samarinowie. Drogi tekst ' 
Chodski. Bognczarski, Prokopowicz i docent pry- onracowany zostal i zaproponowany przez stron­
watny Szczegolew. nictwo postępowe z ks. , Trubeckim i p. D. 1\'1. 

Przystąpionu do wotowania. Za złożeniem 
Najjdniejszemu Panu przytoczonego adresu o­
świadczyło się głosów 219-przeciw 147. 

Nastąp iło odczytanie drugiego tekstu adresu. 
Czytał b. P. D. Dołgorukow. Brzmienie drugie­
go adresn jest następujące: 

Wielki 1l1.onanho! 

<Rusk. Prawda" donosi, że w . ośm dni po Szypowem na czele. Nie zgodzono się wotować 
uwięzieniu zostali wypuszczeni: Hessen, prof. współcześnie nad obn adreilami; postanowiono 
Karlejew i Iwaaczyn-Pisarew, oraz członkowie natomiast poddać głosowaniu kolejno oba teksty, 
redakcyi "Naszych Dni>. Gen. Trepow zawiado- bez względu na to, czy pierwszy z nich otrzyma 
mił redakcyę, że każdy numer ga~ety będzie więkRzość głosów lub nie. 
czytał osobiście. Donośnym głosem, "śród wielkiej i uroczy-

____ stej ciszy odczytał najpierw p. A. D. Samariu 
pierwszy tekst adresu, brzmiący, jak następuje: 

Adres szlachty moskiewskiej. < Wasza Cesa'rska Mości! 

Ku Tobie zwracają się myśli szlachty mo­
skiewskiej w ciężkie te dla R)8,i dni. Odczuwa 

Szlachta moskiewska, zebrana po raz pierw­
szy po pizyjściu na świat . Następcy Tronu 
WszechroRyi, składa Waszej Cesarskiej Mości, o­
raz Jej Ce.łarskiej Mości Najjaśniejszej Pani go­
rące, wiernopoddańcze pozdrowienie. Błogosła­
wieństwo Boże, spływające na Dom Panujący 
w czasach ciężkich, napełniło radością serca ro-

I syau i przyjęte przez nich zostało, jako zapo­
I wiedź lepi'l'l.ej przyszłJści. Wierzymy mocno, Naj­
! jaśniejszy PaDle, że naród rosyjski pod Najwyż­
I szym przewodem Waszej Cesarskiej Mości wyj­
! d.zje z honorem z walki ogromnej na Dalekim 

Wschodzie; wierzymy, że wielkie sI! siły w tym 
rosyjtlkim uarodzie i dl·a unormowaliia wewnętrz­
mglJ życia w państwie. 

W ciągu wieków niejedna .Iuż ciężka próba 
dosięgła ł(,usYę, ale i w pomroce dziejów zaw­
sze R 'Jllya znajdowała wyjście z onych prób na 

Zamierzywszy złożyć Najjaśniejszemu Panu ona ból Twego serca ro ;yjskiego; odczuwa, jak 
adres, wyraża ; ący poglądy i uczucia, wywołane pełne. tro~ki I:!ą my'Śli Twoje. Najiaśniej~zy Pa- ' 
ogólną w państwie sytuacyą, ·szlachta gubernii niE! Ciężką B')g ze .. łał próbę Tobie i Rosyi. 
moskiewskiej obradowała nad tekstem rzeczone- Wojna. niebywale ciężka i nporczywa, przyknła. 
go ·adresu, od dość już długiego czasu. Nara- do !liebie wl:!lyi!tkie sity pań Itwa. U fJrag-nionego I 
dzauo się grupami. Wypracowano początkowo wyniku jej jeszcze nie widać. A tymC:l:3Sem za­
trzy adresy, potem zredagowano. dwa, wyraża- mieszki wewnętrtne wstrząsają 8połec:l:eństwem i 
Jące poglądy i uczucia d"óch naczelnych stron- wzourzają naród. 

drodze ścisłego współdziałania Cesarza z naro­
I dem, dZIęki zwoływaniu z woli Monarszej "rady 

powszechnej z miast wszystkich i powiatów, aby 
zawsze i o wszystkiem Monarcha był sam za­
wiadomiony", aby <od grzechu zbawić i od 
wszelkiej nieprawdy władze, oraz wojewodów i 

nbtw szlŁlchty moskiewskiej; dwóch "na.czel- Czyliż jednak groza wojenna ma nas trwo· 
nych" stronnictw, albowiem i~tnieje jeszclle trze- I żyć? Ct.yź mamy, upadł~zy na duchu, myśleć 
cie stronnictwo, którego ~ogląd()m i u:!zut!iom nie jeno o zar;rzestaniu WOjDY, o zawieszeniu .iej za 
odpowiada zarÓwno jeden jnk drugi adres. .,' cenę ciężkich strat ()ra~ politycznego poniżenia 

Dniot 5-go lutego zgromadziła się szlachta .. Rosyi? WeRpół z TJbł!, Najjaśniejs/,y Panie, 
moSkltH\ ska w Mosk "ie, w ogromn~j ~ali klubu ! wierzymy, ze peloe chwnły urmie nagze, pod 
szlacheckiego dla. ostatecznego zawotowania: któ- dowództw&! doświadczonego wodza, (,siągną po­
ry z dwóch adresów ma być złożony Najjfd,;niej- żądane zwycię~twa zdobędą dla Rosyi pokój 
lJZemu Panu? O przebiegu tego posiedzenia po- hJnorowy i trwały. 
dają pisma moskiewskie i petersburskie na!ltę - Czyż obecnie, w czasach tak ci~ikich, my-
pującą relacyę: śleć można O jakiejkolwiek funrlamentaluej zmia-

Obecnych w sali osób z prawem gło!lu znaj- nie u~tro)u państwowego Rosyj? 
dowalo się 366. Galerye przepełniała publiuz- Niech przeminie burza wojny, niech zamie-
noŚć. Zagaił sesyę prezydujący? ks. P. M. Tru- szanie UBpo&oi si~; wówczas Rosya, sterowana 
beckoj, prosząc o rozstrzygnięci" drogą wotowa- monarszą Twoją dłonią, znajdzie drog~ prowa­
nia, czy pewna grupa; znajdujących się na sali dzącą do unormowania wewnętrznego życia swe­
osób tlzlacheckiego pochodzeuia i urz~dujących go na m·)cnvch podw-alinach, na podw.'!linach 
ma prawo wziąć udział w głosowaniu lub też vrzekazanyc: h nam przez dzieje naszo, na zasn­
nie ma, ze względu na to, że osoby ne~zone dzie zjednoczenia się Samowładnego Cesarza 
figurować zaczęły w ilpiB&ch szlachty moskiew- z ziemią. 
skiej dopiero od bardzo niedawna, bo po 20-ym Panuj w poczuciu siły swojej, Monarcbo Sa­
grudnia 1904 roku. Po debatach nA ten temat mowladnyl W pełności władzy Twojej siła i 

urz~dojąl'ycb ludzi» i aby "wielkie dz·ieła Mo­
n8rtlZe wespół z ludźmi wybranymi ugruntować 
krzepko a wlaściwie." Tcski ,ietlt tor t.radycyjny, 
p(J którym toczyły się dzieje Rosyi. lotu obec· 
nie, czasu ciężkiej kl~ski wojennej, wśród roz­
przęźtmia wewnętrzmg J, oczy swoje zwrac·amy 
ku T runowi i nadzieje pokładamy w mądrej ini­
cyatywie wladz)" Najwyźsilej. CesarSKie jeno 
słowo, wzywaj,ące ludzi wybranych prze~ naród 
na obsun:e całej ziemi rosyjskiej do urzeczy­
wistnienia i dokonania pallstwowE'go odrodz , 
zapowiedzianego przez uk.az Waijzej Cesarskiej 
Moś..i - może położyć kres zamieszaniu, które 
objęłu krA.i cały, oraz odwrócić niebezpieczeń-
stwa, grożące krajowi. . I I gdy rozlegnie się słowo takie z wyżyn 

, TroDu, gdy spodoba się Waszej Cesarskiej Mości 
' wezwać ioJ\'Vobodnie wybranych przedl:!tawideli 

przyst~piono do glosowania tajnego i 194 głosy nadzit:j.l uarodu ro.~yj8kiego; w zaufaniu do 
oświadczyły Rię za udzieleniem neczonej grupie niej-jednl !ść tego narodu . A wśród trosk nieu­
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~@~~~~~.~~!~~~~.~. ~muwn~~B~M~~~~~!~~~~~~~.!S~~~~~~~~~~~~~~=n~ 

narodu do Pl'acy prawodawczej, ludzie d wszy ­
scy staną tcrllz dOKoła Monarchy i podobnie jak 

233) 
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Do krwawej nocy ... 

platę? 

Powieść wsp61czesna. 

(Dalszy ciąg-patrz X: 27). 

Czy za taką wróżbę chcesz dosta~ za-

Stara przecząco pokręcila glową. 
- Biorę pieniądze tylko od dobrych ludzi, 

albo nieszczęśliwych; od ciebie nic nie wezmę, bo 
dużo Iez dźwigasz na swojem sumieniu. 

-Cóż właściwie przewinilam? 
- Wdarłaś się gdzieś jedynie po to, aby 

dużo ludzi gubić. Ale czy ty wiesz, że na świecie 
jest bardzo dużo ludzi, lecz jeszcze więcej duo 
chów, niezmiernie silnych. Nasze oko ich nie doj­
rzy, nasze usta nie obrażą. Jeżeli ty kOlllu ze­
chces~ krzywdę zrobić, to olli temu p!'zeszkodzić 
nie mogą, bo ty masz w sobie takiego opance­
rzonego ducha, silniejszego od tych innych, co się 
błąkają po polach i laBach, po górach i dolinach, 
po bagnach i wodzie ... 

Kto wien~y, kto kocha,' kto nie zepsuty, ten 
często widzi te duchy, s1yszy i~h szepty, odczu­
wa rady, lęka się złorzeczeń, broni przed pod­
szeptami, .. 

- To są i zle duchy? - mówila, śmiejąc 
się, Draga. 

- Tal;<, tak, jest ich Lardzo wielu. Ale czy 
ty widzialaś kiedy kwiat, widziataś jak róże kwi­
tną? Wie ·z, kwiat, to jest marzenie czlowieka, to 
potrzeba jego dojścia do dobroci ... 

.\. jak się ten kwiat rodzi? Korzeli sięga do I 

glębi zif'mi, wciska się w nią. a ona go też ze 
wszlstkich stron ohtt'pia... I żY.ie ten korz ell 
w ciemnicy. bez slońca, bez światla... On czuje, 
że tam grzeje slOllce, odgaduje wiosnę; ale jej 
nigdy n:e ogląda . On przeznaczony na to, aby żył 
w podziemiach, aby tam pracowal, a praca ta wy­
daje dIugi, ZIelony badyl, pokryty ko lcami... Ten 
lepsze ma warunki 7,ycia. ogląda slollce. kąpie się 
w rosie, ale nie jest jrszcze tern, czem kwiat, 

-świeży. pachnący, rl1mieni~cy się, najcudniejszy 
wytwór na świecie. Zapach roni dokola, pije ro­
sę, kolysze się na swojej cieIllziej łodyżce .. 

Ty nie jf'steś kwiatem, ani łodygą, ty jesteś 
korzeniem, któremu światlo nigdy llie będzie Z!la­
ne, chyba ai drzewo uschnie, aż ktoś wyrwie _go 
z ziemi przemocą .. 

Ty jesteś brzydka i straszny cię koniec cze­
ka! Widzę otacza.iące cię duchy, które szep~ą: 

"Uciekaj, uciekaj, ucieka.il', 
- Dokąd, po co?.. - jękn~la przelękniona 

Draga. . 
- Uciekaj precz .. Umrzyj, umrzyj, umrzyj!. .. 
Królowa pobladla, dziwny strach ją ogarnął. 
- Widzę dokola ciebie duchy czerwone, ską-

pane W~ krwi.. Idź, idź ztąd corychlej !. .. Idź prę­
dzej! ... Ty je-teś zla, ja się ciebie l~karn, od twych 
duchów powalam się krwią··· 

Nie dokollczyla. Draga uciekała .już szybkim 
krokiem, prawie biegla, z panicznym strachem 0-

gląclają0 się poza siebie. Czuła, że w kolo niej 
dzieje się coś niezwyktego, miga przed nią ciem­
na twarz cyganki z malemi, czarnemi oczyma, 
z rozczochraną glo"'ą . z ustami wyciągniętemi jak 
ryjek, straszna, blada twarz; niby mara,1bez tu­
lowia, owiana.mglami... 

ąąjDragalmiara twarzltakłprzeraioną,lże kiedy 
dobiegła do owego domu, gdzie w gromadce staly 

wiRjskie ko.biety i dziewczęta~ one z.e strachem 
zawolaly: 

- Urzeczona!. .. 
I poczęly uciekać do domu. 
Dzieci tylko roześmiały się glośuo i to przy­

wróciło Dragę do równowagi. 
Przetarła oczy) jak zbudzona ze s.nu, ale bala 

się obrócić poza siebie. 
l - Wody, wody - wyszeptała po chwili. 

Podano jej wodę, którą z 0h.ci wością wypita. 
Ocldawna · nie była tak przerażona, jak w tej 
chwili, ale powoli rozwag:1 jej powracala. 

Idąc ku Tepcidecowi, uspalcajata się rozumo·· 
lwaniern: 

l
-Jakaś tam hi,teryczna baba naplotła ba­

jek, a ja się mam tern przejmo\va~... Glupstwo! 
i Te leśne baby zawsze w idzą zmory i inne nad­

przyrodzone istoty, a nikt o tern na świecie nic 
pewnego powiedzieć nie może ... 

Śmiała się z tej wyroczni, a jednak pomimo 
swych uspakajających argumentów, coś jakby się 
w liiej po psuło. 

W tem z poza zamku tepciderskiego, na dziel­
ny~h koniach, ukazala się gwardya krÓlowej, zlo­
żona z sześciu bardzo mloctych i dorodnych ofi­
cerów. Wielu z nicll nie mialo jeszcze wąsów, iL 

ich szef chociaż miat z górą lat trzydzieści parę, 
wygląl1at c wiele mlodziej. . . 

Otoczyli ją, zeskakując z koni i przynieslL 

z sobą tyle życia, śmiechu i humoru, ie zdato 

się, iż wszystkie troski powinny byty zaginą:ć . . ś 
.Mimo tej straży dzielnych młodzieńców, jajO 

dziwny lęk przej mowal Dragę. 
Nawet barwne, szamerowan3 mundury i. buty 

z podkówkami, szczęk opuszczollych szabel i szoze­
ry śmiech, nie potrafiły zagtuszyć przykrego uczu­
cie, jakie owładnęlo Dragą. 

(d. ł. D.)· 
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ich przodkowie służyć Mu b~dą, w wierze i praw­
dzie, z gotowością bezgraniczną w wielkim dniu 
lorganizowania państwa, aby, jak rzekł ongi 
Praszczur Twój, Najjaśuiejazy Panie, kt6rego 
Imi~ Syn Twój nOili, aby "dzieło to niczem ni­
gdy naruszoue nie zostaJo wedle rozkazu Cesar­
skiego, jako też wedle U8law przez "80bór" ulo­
żony ch. 

Przodków tradycya ś\lVięta oraz obowiązek, 
wypIJ wający ze 7łożouej puez nas przysi~gi, 
rozkazują Dam w ciężkiej tej i zamieszania peł­
nej dobie wypowied:deć Ci, Najjf<śuiejszy Panie, 
~ głębi przekonań nSllzych, całą prawdę {) po­
trzebach kraju. Najjaillliejszy Paniel wY8łucha.i 
miłościwie szczerej mowy naRze~ i wierz, że 
przez usta wiernej Ci szlachty moskiewskiej 
przemawia tylko .i jedynie, wolne od wszelkiego 
udawania, głębokie przyw i ązanie do rrronu-". 

PrzystąpIOno raz jeszcze do głosowania. Ni­
niej szy drugi tekst adresu nie otrzymał większo­
ści gll s )w. Za nim ośw iadczyło s ię glosów 153, 
przeciwko niemu ~13. l 

Szlachta moskiewska oświadczyła 8i~ tedy, 
drogą głosowania, za złożeniem Najjaśniejszemu . 
Pallu adresu pim"wszego, to jest tego, który otrzy- l 
mał więkl3zcść głosó~: 219 na 147. 

BOZWOJ - Piątek, dllia 10 lutego 19Q5 r. 

Po długich naradach urzędników stacyjnych 
i komorowych postanowiono: samego pasażera 
przepuścić, zaś bagaż jego w części oclić podług 
taryfy. w drugiej zaŚ cz~ści, jak6 niedozwolony­
skonfiskować. 

Biorący udział w naradach prokurator z"ło­
zył /Swoje <VOLUUl seperatulU>, w KtOrem duwu­
dził, ż~ aczkol wiek :II jednej . strony nie Ulożna 
uie uznaĆ, tu jednak z drugiej strony trzeba 
przyznać... więc itltuieje KUUleczność rozpatrze­
nia sprawy fJrzy współudziale przedlIt .. \\ icieli 
tltanów l fJf:GY dn"viacll nu klucz zamitniętYl:h. 

Ten pogiąd prokuratora przewodniczący po-
zostawił jeduu nieuwzględniunym... . 

Przy lj\Jftowliuiu l przeglądaDlu bagażu dzi­
wnego pasażera, mianujące~o Sl~ rokiem 1905-ym, 
orzeczouo, że część bagażu, a mianowicie wię­
kilzość nadziei, nie moae być wpuszczona w gra­
nice Imperyum, zaś I1ruga-tv jelit więk8zość iluzyi 
po odpowiedniem icb ocleniu może być przewie-
:.t.iona ... 

AJe jedna z iluzyj wyróżnia.ła się szćzegól­
uą lekkoscią i bJł,. tJrawie ~upełnie pncJr."y­
Ijta~to tez :lkonfiskowała ją Żona naczelnika bta­
cyi, bardzo pittknie zbudowana kobieta - sl.oufi­
skowala) by U!!zyć sobie z niej kostyum na ma-
skaradę na cel dobroczynny. 

W taryfie celnej udpowiednich paragrafów, 
przeWidujących u&(bieJe l iluzye uie znaleziono, 
udonu je wi~c \'Yeliłag takI'Jy ((lal przeliwiutów 
zbytkownych, mianowiCie brabanckich koronek. 

Po ogłoszeniu wyniku 2:abrał głos ks. S Sza­
chowskoj, oświadczając, iż ucze8tniczyła w głoso­
waniu cała grupa ludzi, którym nie dogadza ani 
pierwszly, ani drogi tekst adreso, Że liczb ;~ 366 
nie obejmuje całej liczebności !idachty rnoskiew-­
skiej, że odłam jej pewien, do którego ks. Sza­
chowskoj siebie zalicza, pozostanie ft przy wla': 
snem zdaniu", które pośpieszy wyrazić w termi ­
nie przez prawo przewid1ianym. Analogiczne 
oświadczenie złożyli k~. P. D. Dołgorukow i tl. 
Nowosilcew. 

Clo, ub1i(Jzone w ten 8posób, wynioNło sumę 
I tak wielką, ze zaledwie litarczyło na zapłacenie , . 

Sprawa adresu wJwołała przeto, jak widzi­
my, tO~łam w łonie szlachty moskiewskiej, a na­
wet wywolała na widownię stronnic~wo trzecie, 
k t6re, z chwilą przekreskowania tekstu propono­
wanego przez p. Szypowa i obóz p08t~pll;Wy, wy­
stąpiła z tego obozu i utworzyła, oczywiście 
skrajne, prote!!tujące trzecie stronnictwo. 

Zdarzenie nie do wiary. 
(Z rosyjskiego) . 

Na jednej ze stacyj pogranicznych, której 
nazw~ dyskretnie przemilczymy, w nocy z 19 na 
20 grudnia wydarzył się niezwykły wypadek: 
na stacyę ową przyszedł z zagranicy ekstra­
pociąg, w którym znajdował się jeden jedyny 
pasażer - niemowlę płci rnęzkiej niewiadomych 
rodziców i wo~óle niewiadomego pochodzenia. 

~ 'jej gOtÓWJiI bL~(jneILu pa ~aierowI. 

\ Daremnie protos.ował, dowodząc, że jeśli już 
nie iluzye, to w każdy m ra~Gie nadzieje liależą 
przecie du rzeczy llajuiezb~dniejszych-odpuwle­
dziano mu na to, że :t.godnie z brzmieniem usta­
wy celnej, za rzeczy niezbędne do użytku co­
dzienn€gu uważa tiię tylko wiarę, Zt1Ś jaź na­
dzieja l miłość tlą przedmiotami zbytkownemi, 
co się zaś tyczy matki ich Zofii t. j. mądrości, 
ta używaną może być tylko o ty le, o ile jest 
pochodzenia miejscowego, . gdyż zagraniG'zna nie 
wytrzymuje zbyt WySOKich ceł protekcyjnych. 

Opłaciwtl~y hllracz celny za swój bagaż, 
znacznie zmniejszony przez urząd komory, nie­
zwyczajny pasażer pozostał prawie bez grosza i 
w dalszą drog~ już w granicach państwa mUjial 
się puścić cna gapę>· • 

Ale konduktor, obawiając się kontroli, wy- . 
rzucH biedaka i Jego skl-omne tobołki z p()ci~gu I 
przy pierwszem zwolnieniu biegu, gdy parowóz 
musiał ciągnąć pod górę. Wl'nikiem tej energi­
cznej interwencyi było, że wszystkie nadzieje 
i iluzye rozbiły się i popękały, a sam nieszczę­
śliwy podróżny potłukl się tak silnie, iż 'całych 
dni 13 prżeleżał bez rachu. 

e 5s; 

stanu rzeczy, zostały udaremnione przez zawsze 
jednakową replikę pana prezesa: "To ze sprawą 
niema nic wspólnego>, obaj podsądni, nie mogąc 
poj~ć, co więc w takim razie do sprawy się od­
nosi-opuścili demonstracyjnie salę sądową. Wów­
czas pan prezes wezwać kazał świadków, obroń­
tów i przedtltll.wicieli oskarżeniu, lecz okazuło 
się, źe i ci uczetltnicy rozpraw sądowych rów­
nież demonstracyjnie opuścili salę. 

W obec tego pan prezes rozkazał komorni· 
kom wyprowadzić i tliebie z izby posiedzeń, co 
teŻ dvkonanem zostało przez nich z oznakami 
najwyższ('g 'J tlz&cunku. 

T'ymc~asem. niemogący pogodzić się chłop­
cy przypomnieli /'lobie, że illtnieje przecie poli­
cya ... SKierowali si~ więc do najbliższego komi­
sarza. 

Mimo, że ów komisarz był policyantem sta­
rej slokoły, to jednak, spodziewa.iąc się lada dzień 
cyrkularza o liberalizmie, r e. bił wszystko, co 
mógł, by przystosować się choć w części do no­
wych prądów, przyj~ł więc strony z całą uprzej­
moscią, na jaką był w stanie l!1i~ zdobyto 

Wysłucbawszy opowiadania i wzajemnych 0-
skarień ohu chłopców, orzekł on co nastąpuje: 

- Szanowni chłopc) l Dwa lata 1905-te je­
dnocześnie istnieć nie mogił, a więc jeden z was 
musi być samozwańcem. Wedle dobrych, starych 
zwyczajów, należałoby wam wsypać obu porzą­
uną porc)ę rózeg, lecz, że kary citlesne zostały 
obecnie zniesione, przeto i ja czuję do nich wstr.ęt 
niekłamany. Rozważając wasz IIpór za8adnic~0, 
przycbod:t~ do przeświadczenia, że starszy z was 
ma więcej praw do pełnienia obowiązków 1905 
roku, ze jednak przeleżał on trzynaście dni na 
plancie kolejowym i wskute~ tego opóźnił swe 
przy bycie na miejsce służby, przeto jego prawa 
służbowe i przywileje przyznaję jego spółzawo­
dnikowi. 

Nic to nie szkodzi, że w ten sposób Nowy 
Rok I!lbchodzić bt;d~iemy o '.iwa tygodnie póżniej 
od innych, jest to najzupelniej zgodne z naszą 
naturą i stanowi ponieką<l konieczność historycz­
ną, byśmy zawsze p6zostawali w tyle za naszy­
mi sąiliadami z Zachodu, a nawet, jak to się te­
raz okazało i sąsiadami ze Wschodu. Co się zaś 
tyczy tego, że nowy rok b~dzię f:tlszowanym ro· 
kiem i ~ że tak rzeknę ~ samozwańczym, to i 
ta okoliczn'}śĆ nie pozostaje w najmniejszej 
sprzeczności z odrębnemi cechami rosyjskiego ży­
cia, ponieważ u nas lIpotyka się nietylko cO 
krok fałszowane wina, ale na wet fa.łszowane pasz­
porty. 

To samo odnośnie samozwańczości... mieliś­
my przecie samozwańczego Dymitra Pierwszego 
i umozwańczego Dymitra Drugiego i samozwań­
czego Piotra, mamy t~ż poddostatkiem samozwań­
czych patryotów i proroków ... 

Wladza stacyjna zadecydowała, iż dziecko 
oddać należy do domu wychowawczego i umie­
ścić w oddziale dla nieprawych dzieci, lecz obe­
cny przypadkiem prokurator oświadczył, że dzie­
·ci nieprawe zwą Hi~ już teraz nieślubnemi, zaś 
co się tyczy odd~iału wychowawczego dla dzieci 
nieprawych - to niewiadomo, czy przemianowa­
ny on został na oddział dzieci nieślubnycb, a więo 
UJe chcąc się min~ć z prawem, najprzód należy 
tasięgnąć odnośnych infvrmacyj. 

j Dnia czternAstego, a mianOWICIe w nocy 
I z 30. na 31 grudnia, po.tu~bqwanego ~alca zna­
j lazł !Dny chłopczyk, naJwIdocZOlOJ . mdlubnego 
! pochodzenia i również tylko co przybyły na 
! świat. 

Przypuszczając, że ma przed gobą niebo­
szczyka, zawładnął bez skrupułów całym jego 
bagażem, składającym się z popękanych i pobi­
tych nadziei i iluzyi. Lecz nagie ich prawy 
właściciel ocknął się i bronić począł swego do­
bytku, powołując si~ na cyfrę «1905>, którą 

B iorąc to wszystko pod uwagę, ja, mocą swej 

I
I władzy policyjnej i wychodząc z zasady, iż- obo­
wiązkiem moim jest zapobiegać przest~pstwom, 
uważam za konieczne zesłanie w drodze admi­
nistracyjnej prawdziwego roku 1905-go, a kartę 

Po zatem prokurator sądził, iż potrzeba ko­
nifcmie -dokładnej ekspertyzy, któraby wyjaśniła, 
zali niemowlę należy do dzieci ślubnych, czy też 

'nieślubnych. 

Wezwany w tym celu lekarz kolejowy, obei­
·rzał uważnie dziecko, lecz koniec końców oświad­
czył, że nic atanowczego w tej kwest,i orzec nie 
tnoże, ponieważ nauka nie ustaliła jeslcze cha­
rakterystycznych rożnie pomiędzy dziećmi prawe­
'lIli i nieprawemi. 

Wynikłe zt~d wątpliwo~ci rozstrzygnął naj­
·niespodziewaniej 8am młodociany pasażer, oznaj­
miwszy głośno, kAtegorycznie i wyraźnie. że nie­
tna zupełnie podstaw du uważania go za. dziec­
ko niaślubne. na dowód czego przedstawił doku­
·tnenty. 

W dokumentach tych, stwierdzających toż­
~amość osoby, powiedziane było, iż posiadacz 
'lch jest rokiem 1905 ym i odkomenderowany 
~ostał dt.> Rosyi dla pełnienia obowi~~ków służ-

OWych. 

śl' Na żądanie paua prokuratora poddano śei­
e]szej rewizyi bagaż d~iwnego podróżnego. Ba­

t~~i ten, )ak się okazało, był dos~ ć znaczny i 
ładał Sili ,prawie wyłącznie z nadziei i iluzyi ... 

I znaczone były wszystkie przedmioty, stanowiące 
\ jego bagaż. • 
i Lecz napastnik nie p0został dłużny z odpo~ 
l wiedzią i WyjąWilZy z zanadrza . paszport sha-

dziony omdlałemu, zaczął dowodzić rezolutlolie
f 

że jest to dokument, otrzymany przezeń najzu-
pełniej formalnie od odpowiedzialnych władz. I 

Zważywszy jednak, że rozstrzygać spór za I 
pomocą bijatyki w XX wieku jakoś nie wypada, . 
obaj chłopcy postanowili oddać pod opiekę I 

prawI!. 
Zasłyszawszy, że w pewnem miasteczku 

' . obraduje właśnie sąd, obaj chłopcy zwróciH 
Ijię do tego sądu. 

- Wasza ekscelencyo - rozpoczął pierwszy 
chłopczyk -- ja, uważaj~c się za prawdziwy rok 
190& ty. 

- To ze sprawą niema nic wspólnego-su- ; 
rowo przerwał mu przewodnicz~cy. 

U dając się w (e~ach służbowych... . 
- To ze 8prAWą uiema nic wsp6lnego. 
- Zostałem ogr~bjony. 
- To ze spr~w~ niema nic wBpMnego. 
Kiedy wlizystkie usiłowania obu młodocia­

nych -chłopców, maj~(le na celu wyłuszczenie 

pobytu wydam rokowi sfałszowanemu ... 
Prawdziwy rok 1905 ty bardzo się zmartwił 

i nekł: 
- W takim razie pan jeBteś tlamozwańczym 

komisarzem!. .. 
Miast odpowiedzi, lib'eraluy komisarz huknął 

go tak konserwatywnie w zęby, że z malca Ole 
pozostało ani śladu, oprócz wilgotnej plamy na 
podłodze. 

Za to szcz~śli "y i zadowolony z· wyroku 
komisarz, ~fałszowawilzy rok 190'5-ty, wziął na 
kark: wszystkie porozbij ane nadzieje i popękane 
iluzye i zacz~ł pełnić obowiązki ro'ku 1905 

W najbliź8zem mieśde zaraz powitano go 
z prawdziwym entuzyazmem i z kielichami nie­
prawdziwego szampana ... 

J'alti~ jeg-omość z niewysych·ającą nigdy o­
pinią, wzno!lł toast:· 

- Obyż przyświecały nam w nowym roku 
prawda i sprawiedliwość! · Oby spełniły się te po­
p~kane nadzieje i rozbite marzenia, jakie przy­
niósł nam, rok nowyL. 

Rozległy si~ okrzyki -=hnraI:.. 
'l\:m zakończyło ' się to wydarzenie nad gra­

nicą, o k tórem śpiesz~ wam· donieść telegraficz­
nie ... 
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Telegramy 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 

Tokio, 9 lutego. Sądzą tu, że bitwa między 
armiami Ojamy a Kuropatkina nastąpi przed od­
wilżą, zamieniającą cały kraj w bagnisko, po 
którem z trudem b~dą mogły poruszać się ar­
maty i uskuteczniać si~ dowóz zapasów. 

Tokio, 9 lutego. Główna kwatera japońska 
donOSI, Że rosy anie bombardowali Szache w no­
cy 7 lutego. Po dawnemu rosyanie umacniają 
lwię Linczonpn Chejgoutaj. 

Tokio, 9 lutego. ft Times" douosi, że prasa 
japońska z powodu rocznicy wojny zaznacza, że 
lud nie ucierpiał skutkiem różnych ograniczeń, 
przeciwnie, przekonany jest, że należy dalej 
prowadzić wojnę, ażeby osiągnąć zupelnie po­
myślne wymki. 

Szanlanhaj, 9 lutego. O godz. 1 po połu­
dniu wyszedł ztąd parowiec "Szlezwig), wiozący 
243 mieszkańców Portu Artura. Jest wśród nich 
współpracownik pisma cNowyj kraj", Lewitow, 
który utraoił cały swój dobytek i r~kopisy w cza­
/:Ile bombardowaDIa. Redaktor Artemjew wyje­
chał jako jeniec do Nagasaki, zkąd będzie wy­
puszozony po daniu słowa. W dniu 25 stycznia 
przywrócono kolej między Portem Artura a D;;II· 
nym z torem japońskIm węższym. Japończycy 
budują mnóstwo składów. Przyszły dwie dżonki 
z 30 mieszkańcami Portu Artura. 

Saebetnn 9 lutego. Wczoraj -i dziś cisza. Ja­
pończycy śpiesznie umacniają Sandiapu i usta­
wiają działa. Nieprzyjaciel kilkakrotnie ostrze- , 
liwał, lecz bez rezultata, balon obserwacyjny ro· 
syjsln. wypuszczany w pozycyi B. 

Sachalin, 9 lutego. Pogoda mroźlla 30 stop­
ni. U przekupniów w8zystkie zapasy stopniowo 
wyczerpują się. W haudlu niema papieru do 
pisania. Jedyna miej'!cowa drukarnia przestała 
przyjrunwać obstaiuoki. Miejscowy oddział domu 
handlowego Albert Kunst przestał istnieć, i sluż­
ua tt'l!lI domu odjeżdża na ląd stały. Przywóz 
towarf.w z Nikołajewska wzmaga się; poczta 
przy (. li /Idzi codziennie. 

Tokio, 9 lutego. Wiceprezes baliku japoń· 
skiegu Tagaszi, w dniu 4 lutego odjeżdża .do 
Amer~ kI Anglii przez Dancouwer. Idą obrady o 
4-t~ pożyczkę. D. 1 lutego przez ministra tlkar­
bu Z\\ "łano naradę bankierów i kapitalistów dla 
rozw:''lenia kwestyi pożyczki. 

Londyn, 9 lutego. "Standł\rd" domyśla się, 
że y; Jtdnee;o z portów angielskich wyszedl wczo 
raj statek rówllId alJgif'l~ld. wioząry na ",w\lim 
pokładzie rozebraną łód podwoduą, a przezna­
czoną do Władywostoku. Łódź będzie pr7.ywie­
ziona do Odesy, ztamtąd koleją na miejsce prze· 
znaczenia. 

Wiedeń, 9 go lutego. Wczorajsze poslucbanie 
hr. Andrassego nie rozstrzygnęło położenia. An­
dras!!y przedstawił tylko cesarzowi rezultat swo­
ich narad z przewódcami stronnictw. Pozostaje 
on w Wiedniu. 

Berlin, 9 lutego. Na bankiecie rady rolni­
czej kanclerz Biilow wygłosił. dzisiaj mowę, 
w której powiedział, że przed dwoma laty na 
takiem, jak dzisiaj, zebraniu przyrzekł zaopie­
kować 8ię intere3ami rolników. Zwykle rolnicy 
niemieccy są niezadowoleni, dlatego kanclerz 
jest przyjemnie ździwiony obecnem ich zadowo­
leniem. 03iągni~to wszystko, czego icb dobro 
wymaga. 

• Mówią, źe zadowolenie to, okupiono eięż­
kiemi ofiarami przemysłu. Znaczy to j~dnak 
źle oceniać sił~ przemysłu niemieckiego i wy­
gody długotrwałych traktatów. Po zawarciu sie­
umin przedstawionych parlamentowi traktatów 
handlowych a w ich liczbie konwencyi dodat­
kowej z d. 28 lipca 1904 do traktatu handlo· 
wego, zawartego z Rosyą w r. 1894, rząd po· 
stara tlię o uregulowallie tlto!!unku handlowego 
:t; innemi również państwami. 

Kanclerz Biiłow wezwał robotników, aby 
troszczyli loIię o dobro ojczyzny, rozwój środków 
technicznych, zmniejs~enie długów i uregulowa­
nie 8tO!lUn~ów robotniczych. 

Białogrod . 9 lutego. Były preze~ ministrów, 
Grnicz, zachorował. 

Z powodu doniesień gazet o próbach po­
równawczych armat, projektowanych. dla armii 
serbskiej, rząd komunikuje: Król istotnie wypo· 

ROZWOJ - Piątek, dnia 10 lutego UI05 r. . 

wicdzirJ swoje prywatIle zdanie, nie krępujące 
wszakże swobody postanowień rządu w /:Iprawie 
zamówienia d~iał. Pogłoski o roli ministra 
skarbu, rozprzestrzeniane są tendencyjnie przez 
korespondenta "Neue fceie Presse), Balugdzi· 
CZ8. 

Biuro prasy donosi, że przesilenie ministe· 
ryalne uśmierzone; Pasicz cofnął dymisy ę. Toczą 
się dalsze rokowania z królem, dotyczące wa­
runków pozostania gabinetu na urzędzie. Opu· 
blikowane p6łurzędownie warunki nie są zgodne 
z prawdą. Niewątpliwie poczynione będą ustęp· 
stwa g-a binetowi. 

Wiedeń, 9go lute~o. cDeutsches Volksblatt» 
donosi, że Pasicz zamierzał nocą na piątek ure-
8ztować spiskowców i wymódz na krblu u8unię· ; 
cie Nenadowicza, tudzież Balugdzicza. Wojsko i 
było przygotowane. Podsłuchano obrady, toczą- I 
ce si~ nad tern w klubie radykalnym i powia- ! 
domiono króla. Tenże wezwał do siebie Pasi- ! 
cza, który przyznał fa,kt i oświadczyl, że zwróci I 
się do narodu, poczem podał się do dymisyi. 

Po naradzie król zgodził się na u~unięcie I 
spiskowców. Później nastąpią zmiany w skła­
dzie osobistym armii i dworu, policy a b~dzie ' 
scentralizowana w ministeryum spraw wewnętrz- . 
nych. 
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Sinjatnm, 10 .. lute&,o 4 f? 3· m. p. p. Na. 
froncie trzeciej armil zmIan mema, odbywa si". 
zwykła kanonada, z dział. W dniu & b. m. Ku-­
ropatkin oglądał roboty rosyan, na pozycyach 
czołowych na prawem skrzydle', Wywołał wy­
wiadowców, trzech z nich ozdobił orderem św. 
Jerzego, Ił trzech oficerów orderem św. Anny 
z napisem za waleczność. 

Zwiedzał mieszkania podziemne żołn,ierzów i 
próbował pokarmy. Wedle opowiadań cbińczy­
ków okupacya prtez Japonię południowej Man­
dżuryi jest uc!ążliwa dla miejscowej ludności. 
Przy rekwizycynch japończycy placą papierami, 
stojącemi znacznie niżej kursu. Wymieniać je 
można w banku w Laojanie. prze?: losowanie i 
nie więcej, niż 10 część. Na ludnoi!ć nałożono 
podatki. W Inkou opodatkowano mieszkania, skle­
py i muły. Papiery rosyjskie odbierają się pod 
strachem. 

New-York, 10 lutego. Dono!!zą z Waszyng­
tlnu, że postanowiono zwrócić Coinom 22 milio­
ny, pozostaje od odszkodowania za ruch bokser­
ski. Nastąpi to bez uchwały kongresu, albowiem 
zdaniem Raya Stany Zjednoczone nie mają pra .. · 
wa zatrzymywać pieniędzy rządu chińskiegtJ, nie 
cdpowiedzIałnego Zł r.ucb bokserski. 
. Lozanna, 10 lutego, Sąd karny związkowy 

Wiedeń, 9 lutego. Izba deputowanych ode­
słała po kilkodniowej dysku By i projekt wojsko­
wy do komisyi. Minister obrony krajowej wska· 
zał niezbędność silnej armii, przytaczając ·na 
przykład ROSJę, która, nie zważając na inicya­
tywę w sprawie zebrania konferencyi pokojowej, 
prowadzi wojnę, dowodząc, że okoliczności by­
waj~ silniejsze od woli. Niegotowość rządu ro· 
dzi niebezpieczeństwo ze strony słabszego prze­
ciwnika. 

I uwolUJł Unickiego, który strzelał do posła ro-· 
syjskiego Zadowicza. 

Sztokholm. 9 lutego. Urzędowa agencya te­
legraficzna komunikc.lje, że król Oskar je~t zdrów, 
czuje on się tylko zbyt osłabiony do sprawowa­
nia rządów państwa w trudnej chwili rckQwań 

. pomiędzy Szwecyą a Norwegią w sprawie zmian 
w ustroju dotychczasowym unii skandynawskiej. 
Król uda się do jednego z miejsc leczniczych 
dla wypoczynku. 

Waszyngton, 9 lutego. Według zawiadomie­
nia posła nmerykańskiego w San Domingo. Da· 
wsona, podpilOano protokuł, oddający Stanom Zje­
dnoczonym pod zarząd odpowiedzialny finanse i 
komory rzeczypospolitej. Część dochodów cel­
nych obracana będzie na pokrycie zagranicznych 
zobowią':ań. Zadnych rękojmi nietykalności te­
rytoryuUl wyspy w protokule niema. Stany Zje­
dnoczolle mają tylko obowiązek oc' hrony rze· 
czonego terytoryum, przyczem doktryna Monroe · 
go wydaje się dostateczną rękojmią bezpieczeń­
IItw~ kraJU. 

Paryż, 9 lutego. Kongres socyalistów franctl­
skicb zabronił socyalistom uczestniczenia w związ­
ku grup lewiey. Sądzą, że uchwała ta wywoła 
rozłam w łonie stronnictwa socyalistycznego. 

Toedozya, 9 lutego. Rosyjskie Towarz.ystwo 
żeglugi 1 handlu otrzymało wiadomość, że paro­
wiec «Święty Mikołaj" powróci z Port.Said~ 
z generałem adjuntantem Steslilem i ubrońcaml 
Portu Artura w d. 25 lutego. 

Petrozawodsk, 9 luteg-o. Gubernialne zebra­
nie ziemlolkie zaaprobQwało projekt organizacyi 
koJp')rtaio wiejskiego książek i postanowiło sta­
rać 8ię, by u kolporterów sprzeuawane były 
wszyF!tkie książki, zezwolone przez cenzurę· 

Gzystopol. 9 lutegf\ . Wdowa po radcy han· 
dlowym, Katarzyna Czałyszewowa. ofiarowała 
miastu rb. 100,000 na budowę wodOCIągów. 

Ot trzymane po poludni'i'. 
Tokio, 10 lutego. DOlItęp do Władywostoku od 

strony morza m\Jie mieć miejsce tylko przt:z cie­
śninę Suszyma, Sungarn z cieśDlny Soja. Cie­
śnina Soja pokryŁa jest lodem. aby utrudnić ko­
munikacyę z Władywostokiem, rząd japoński 
oświadczył, że latarnie morskie w pobliżu San­
gary nie będą oświetlane. Cieśniny Sungary, 
Suszyma i Soj a czujnie są strzeżolle przez ja­
pońskie okręty. Blokada WladywoRtoku mf\że 
by ć uważaną ~a urzeczywistnioną. Wobec znacz· 
nych raportów w~gla z Japonii, rząd japoński 
przerwIJł dalsze zakupy węgla. 

Szaehetnń, 10 lutego (godz.3m. 55 po poł.). 
Na froncie przeważnie cicho. Wynikiem boju pod 
San depo jest skoncentrowanie się japończyków 
na zachodniej stronie kolei, gdzie ścil}gnięto mnó­
stwo wojsk z innej miejscowości. Japończycy 
prawdopodobnie oczekują na starcie. 

Wiedeń, 10 lutego. Cesarz Franciszek Józef 
przyjął hr. Andrassego, pó:hniej przyj~ci będą 
przedstawiciele wlolzystkich partyj izby, w ich 
liCLbie i Kossutb, z początku w Wiedniu, póżniej 
w B'Jdnpeszcie, gdzie cesarz wyjeżdża. 

Essen, 10 lutego. Rada górnicza postanowi-o 
la, aby górnicy powrócili jutro do zajęć. 

Rzym, 10 lutego. W izbie posłów deputo­
wany Cesschi zwrócił si~ do izby z wnioskiem 
z powodu rocznicy rosyjsko japońskiej wojny, 
aby przedsięwzięto środki dla szybkiego jej 
ukończenia. Przewodniczący oświadczył, że ws~y-­
sey przepełn i eni są tem samem uczuciem. . bba. 
przyjęła to przemówienie oklaskami uznania. 

Sztokholm, lO-go lutego. Minister norweski 
Nawerut, w ololtrej furmie wyraził Stortingowi 
ogólne niezadowolenie z powodu postępowani 
Norwegii, wynikiem którego jest niemożliwość 
dalszej łączności Szwecyi i Norwegii, zwłaszcza 
z powodu kwestyi konsularnej, wypada zamienić 
istniejące stosuuki na inne, odpowiadające sta-­
nowi rzeczy 

Waszyngton, 10 go lutego. M.i~dzynarodowa 
komisya parlamentarna zwróciła się do Roose­
velta, aby przedsięwziął starania o przywrócenie 
pokoju. Roosevelt odpowiedział, że uie nioże 
przystąpić do załatwieuia tej kwestyi, d610ży 
jednak wszelkich starań, aby utrwalić pokój, 
w niedalekie.i przyszłoś~i. 

Konstantynopol, 10 lutego. StefHel nie wy­
siądzie Da ląd; konsula rosyjskiego przyjmie na 
parostatku. 

bP08'l'E..ZEZENIA. METEOROLOGIOZNE. 
8ta~:rJ1: C6flt".alne!i K. E. Ł. 

.... ... .C) -,,; ... <:I 
.... 0_ ~o o -"I!: ObleJ,; S . '" Co "'III Eł;ib ~;;-- r=- UwagI. DMa. o ... 

F.~ e~ a"" ~~ "'00 ~~ Wili 

<Xl ... "" ~ b3~ Q. E-4 
GO 

'L. dnia 9/lI 
9!II 1 pp. 756·7 + 0.6 96 Z' 1 Temperatura 

9/II 9 w. 755.5 -0.1 83 Pd. Z 2. mal:.+l.O~ C. 
Temperatura 

10 II 7 r. .526 - 2·2 87 Z l , mln. - 281 C •. 
Opadu 0.1 

LISTA PRZYJIZDNYOH. 

HOTEL VICTORIA. Laudyn. z Warszawy - Mlo­
dzianowski z Warszawy - !{ustin .z Warszawy -Kamie­
niecki z Warszawy. 

- - -- '- -~- ,,-_._-------
Z·· b- - - 'I' leraJele ••• 

Szmaty, żelazo; korki, sznurki. ko­
ści, papier, szkło i. t. p. przedmioty .. 
Zgłoszenia przyjmują firmy: RychliIiski i Wegner"­
Piotrkowska 53, "St. Weinkranz" - Piotrkowska 65, 
"Ekonomla"-Plotrkowska 79, "Królikowskt"-Piotr­
kowska 124" "Kasprzykowskl" - Piotrkowska 284, 
"Akc. Tow. Gostyński i S-ka-Ptotrkowska 68, rLi­
piński" - Nowomiejska 1, oraz p. Zaborowskl- WI-

dzewska 50. 
Prosi ' o to 

l503 KOMITET PRZEClWŻE8.RAczyr .. 
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Tabela wygranych. . 

W l-ym dniu ciągnienia 1 klasy 184 lo­
teryj klasycznej Królestwa Pol~kiego. 

941 5092 155 201 32 51 75 481 92 621 73 630 723 69948 
6060 80 130 406 43 73 512 29 81 88 620 37 76 78 737 
7l 82 885 76 82 86 919 7006 57 82 849 61 414, 614 35 
678 720 46 70 856 90 927 8043 67 68 121 213 34 83 413 
614 828 917 33 39 9055 91 93 96 192 99 302 26 30 44 

44 87 95 22014 61 89 168 242 89 95 333 66 467 518 24 
49 97 602 35 65 82 701 6 48 50 59 62 67 71 74 78 857 
962 75 23089 119 59 211 32 873. 

(Tabela nieurzędowa). 

Dnia 9 stycznia 1905 roku. 
73 66 478 1\17 24 56 56 59 79 613 40 47 53 728 29 7788 l P" ~M ~ANK~WY 834 58 59 76 10003 73 189 83 249 79 351 503 78 90 605 ' ~ 
lO 2iS 74 79 873 79 87 11011 52 76 268 97 98 816 401 ' ~ 
564 94 601 2 61 770 814 25 904 12009 15 62 69 84 861 

Rub'i 4000 .M 21460. Rub. 1500 N! 3926. Rub. 
10DO 1t 5965. Rb. 400 }fi 21460. Kb. 200 1W1t: 7019 
21463 22015. Rb. 100 1t:l'i: 24,86 2!:15:~ 5824, 8691) 10445 
~0499 147t9 15714 16915 l7587 18867 la1329 22\!i9. Rb. 
~O J\N!: 959 234:! 3503 5009 5213 5601 5818 6on5 6038 
6924 7752 10640 11066 13138 13721 14675 15558 15917 
]5954 15959 17589 18581 18746 18776 19473 2003U 2~394 
~563 20615 21551 23140 2338~ 

105 56 243 44 320 33 630 86 41 67 73 618 27 31 42 58 Ul· k' . S k ł k' 
86 706 ł:S2 809 2,1, 27 73 81 82 956 90 13016 55 121 25 anl~ II O O OW~ l 215 315 31 73 411 63 509 65 604 25 29 70 75 88 789 96 ;1' 

847 909 66 14028 50 102 212 93 380 534 46 614 17 42 43 
71 97 733 46 48 62 815 31 71 77 80 980 44 49 75 87 92 
15034 71 95 218 58 363 412 42 529 66 98 651 73 78 708 I w· K k k' P d'" 5 
70 91 812 47 60 916 46 77 80 160i5 80 97 167 316 404 W arSZaWIB, ra OWS le rze mlescle . 

Rubli 30 1tXl: :l2 26 37 42 61 90 307 27 49 455 63 
&9 504 46 59 601 7 8 12 19 41 723 77 816 43 79 1025 32 
&9 94 245 71 328 453 54 529 ~O 51 77 610 54 62 736 44 
73 81 97 807 46 56 63 930 2012 41 63 140 201 377 493 
656 96 615 18 81 98 704 882 94 904 27 89 b8 3044 lOB 
28 41 57 H 84 91 290 322 445 506 29 55 97 675 718 32 
55 801 15 38 69 73 931 40 46 55 67 4061 67 96 113 18 
28 79 253 54 321 25 456 617 ao 31 49 730 46 74 77 827 

, 
22 56 85 539 41 88 651 62 99 7il9 66 91 8 )(9 89 92 1 57 ,I Kupno i sprzedaż papierów publicznvch i monet 
73 17011 14 18 73 87 140 66 218 350 513 18 82 619 22 J 
35 58 74 720 29 43 69 78 89 812 24 53 905 18204 30 40 zagranicznych. Wydaje przekazy i akredytywy 
67 79 401 7 51 54 677 646 72 702 73 85 816 51 57 947 na wszystkie miejscowości w kraju i zagranicą. 
95 19020 46 59 98 121 76 97 299 i$65 80 441 98 531 81 Rachunki bieżące, zaliczenia na papiery publiczne 
675 81 747 68 78 79 898 902 20 23 41 20022 69 7'J 200 i t. p. oraz wszelkie czynności w zakres bankier-
13 67 358 29 518 60 99 617 20 44 71 7b3 9 38 41 67 85 
313 15 49 80 92 937 87 21025 29 39 131 75 87 249 6S stwa wchodz/};ce, załatwia na naj dogodniejszych 
91 347 480 549 61 81 658, 64 712 72 76 853 77 925 28 warunkach. 82-15-1 

MAGAZYN MEBLI Akc. Tow. Zjednoczonych Stolarz ów w'Varszawie, Filha.rmonia, Sienna 2. 1830 

ŁóUzki oaaział tecbniczny Towarzystwa . 
II ~"O~O"1bL.""" 

Łódź, Piotrko~ska nr. 153. 

1897 
Sklad fabryczny wyrobów gumowych, gutaperkowych, telegra-

ficwych i azbestowych, obręczy gumowych: 
szare i czerwone, nowy fason półokrągly i fason płasKi, tylko w prima gatun­
kach pod gwarancyą za trwa'ość. Nowe kompletne koła powozowe. Reperacya 
kół gumowych, bandaży I lakierowanie we wlasnym warsztacie po cenach bar-

dzo nizkieh, bandaże, osie, resory. 

T t F "Wylączna sprzedaż resorów, sprę-owarzys WO errum żyn i wszelkich stalowych wyro-
" bów fabryki "Ressoral/ w Rydze. 

Oryginalne szwajcarsi{ie lączniki marki "G. F.u 
Lokomobile i maszyny parowe fabryki "Robey i S-kall, w Linkolnie I 
pompy różnych typów, wentyle, krany, rury: lane ciągnione i gazowe, pilniki, 

stal i wszelkie inne tElchniczne artykuły. 
Wyroby szmerglowe Zjednoczonych Fabryk w Hanowerze. 1591-32-16 

& '. 

Zarzą~ ló~zkiej "Talmud-Tory" 
po zukuje osoby, któraby zechciała przyjąć na siebie 

,za odpowieduią prowizyą. Reflektanci złożyć mogą kaucyę lub przedstawić odpowie­
dnią gwarancję. O ferty przyjmuje kancelarya szkoły, Srednia 46. , 139-2-2 

Majster Kotlarski, 
obeznany dokladnie z wszelkiemi robotami 
tlarskiemi, szwejsowaniem i akordami, 
trzebny do Fabryki Maszyn 

}ro­
po-

J. Arkuszewskiego 
w Lodzi~ Oferty piśmienne z opismll życia i 
kopiami świadectw należy nadsylać pod powyż­
szym adresem. . 147-3-1 

Dzielna II. ,. ~ Dzielna II. 
"lELKA OSZCZĘDNOŚĆ!!! Za 6 i 3 kop. sztuka. Pod ~ 7089 patentowl\ny 
~ływak do oleju. Jedyny w swoim rodzaju pływak i olej moje~o wynalazku. Czas 
ltwania palenia 40 godzin, w ciągu jednego dnia zużywa się oleju za 1 kop. Knot 
~ystarcza na 3 miesiące. Olej nie rozszerza zapachu. nie dymi, pali się bez szelestu, 
~e pryska, szkla nie są zakopcon,e, pali się bez; wody, funt kosztuje tylko 20 kop., a 
~ lęc tl!oniej, niż dotychczas wszystkie tego rodzaju oleje, Mój olej można nabyć: Ry-
ek Geyera 8, ul. Konstantynowska 13, ul. Franciszkańska 64 u Andrzeieza. Mogę 
g~arantować tylko za o 1 ej kupiony w tych sklada.ch. Knoty oddaje się darmo w wy-

mienionych kantorach. !rAUKA' SKIE WIN' A niefals~o~ane, nie.za.wierające.żadnej 1.\ z wymienIonych llIzeJ farbek, Jako to: 
~ Bordo, Fernambuk, Palony cukier, Fu-till, NaleWKa z czarnych Jagód, Malwa, Kwiat maku, Sandołowe drzewo, Koszewka, 
ltrzewo kampechańskie, Kwas pikrynowy, Szafran. Potasz, Soda, K"'as salicylowy, 
'II was borny, - za co gwarantuje M. D. Oko.ie~. Cena za butelkę wina 
ltrawnego lub słodkiego od 40 kop. do 2 rb. 

Główny skład kaukaskich i naturalnych win kachetyńskich 

M. D. OKOJEW, ul. Dzielna N2 II. 1571 
26-16 

Rok 26.ty. Warszawa, Lt!Jazowiecka 10 l 

WIECZORY RODZINNE 
Tygodnik ilustrowany dla młodego wieku 

poświęcony rozrywce i nauce młodzieży z osobnY,m dodatkiem powieśoio­
wym. Od l-go stycznia 1\105 r." Wieczory Rodzinne" powiększają znacznie swója 
objętość i wprowadza.ią dział dla starszych panienek i młodszych dzieci do lat 10: 

PREMIA: 1) Bezpłatny dodatek powieści i podróży w zeszytach broszuro­
wanych co miesiąc. 

2) N a gwiazdkę osobna książka. Liczne konkursy z nagrodami. 
Wzury gier, robót i t. p. 

WspolpracowT)ictwo 'celniejszych autorów. Kierunek literacki Z. BUKOWIE-
CKlEJ i IG. BALL.~SKIEGO. 1812-1-1 

Tania biblioteczka powieści i podróży po 10 kop. tom. 
Prenumerata: w Warszawie kwartalnie rb. 1 z odnoszeniem do domu, z prze-

sylką pocztową rb. 1 kop. 25. Red. L. HAUKE 
Warszawa, Mazowieeka 10. Wyd. MARYA BALIŃSKA. 

II II 
11_~~zyjmujł nadrabiania pończoch. I 

~łajeWSka 59 m. 56, 2 pi,tro. 'I-

II H11-d I'i 

I KAROL ZINKE, Przejaza 16 
I 

poleca ~ 
Kasy, ]882-8-5 

Kasetk" 
Prasy do kop2o.ania, 
Zatrzaski, 
Zabezpieczniki do zam­

ków, 
Domykacze automaty. 

czne do drzwi. 

S..; Zakład Mechaniczny L. WOLSKIEGO 
;-~ w Łodzi, ul. Średnia nr. 25, 
~ ~ egzyst'Jjący od 1889 roku, przyj-
15 !::: muje do reperacyi maszyny do szycia 
1:: . wszelkich systemów, maszyny do pi· 
S -.; sanla, maszyny drukarskie, lltografi­
~., czne i introligat~rskie, numeratory, 
~ 8 maszynki Primus, wyżymaczki. Wy­
~...; rabia (sztanca) noże do etykiet, szufle 

~zecerskie i winkielaki itp. Na żądanie 
~ ~ na prowlncyę do maszyn drukarskich 
Ź '" litograficznych i introligatorskich wy­
~y!am ,monterów. 129-3-1 

Drobne ogłoszenia. 
A) Leon,ard. SUCh?wSki, k~rek~or,forte­

planow l plamn, przYJmuJe zama­
wiania. osobiście i listownie, Piotrkowska 
176. 155--4--2 , 

Bie.liz~ę. przyJmuję ~.o szycia po cenie 
lllzkleJ. Wladom.osc Piotrkowska 261 

m. 18, parter. 51-10.-0 

Ekonom z bardzo dohremi świ1l.dectwa 
mi poszukuje miejsca zaraz, wraz z żoną 

która szuka posady do gospodarstwa kobie­
cego, zna się dobrze na niem. Zgodzą si~ 
na warunki najprzystępniejsze. Wiadomośc 
w Administracyi nRozwoju". 52-10.--0 

Gorsety szyję - eleganckie i wygodne. 
Przyjmuję gorsety do reperacyi i pra· 

nl1!.. Pracownia, istniejąca trzy lata przy 
ul. Andrzeja 37, przeniesiona zostala na 
ul. Mikolajewską }fi 53 m. 7. Kędzlerska 

1785-3-3 

J est do do oddania na wlasność chlop­
czyk ochrzczony, mający rok i sześć 

tygodni. Wiadomość ulica Lutomierska 
1t H m. 10, Gawroński. 167-1 
Kto udziela poprawnie lekcyj języka 

polskiego? Oferty składać pod "Lek­
cya~ w Administracyi niniejszego pisma. 

158-3-3 
M lody człowiek z średniem wyksztal-

ceniem, pOSiadający język rosyjski i 
polski, poszukuje jakiegokOlwiek zajęcia. 
Oferty proszę skladać w administrar.yi 
"Rozwoju" pod "MIody człowiek". 
-=-:,--;-:--;-~--:_..,.....,. ____ 166-2-2 M alżeństwo bezdzietne poszukUje mie-

szkania za uslugę. Zgierska nr. 76 
m. 34, 173-2"':'1 
K orepetycye lub lekcye poszukiwane 

za obiady lub mieszkanie. Oferty"Ru· 
tynowany nauczyciel" w "Rozwoju". 

154--3-3 o biady gospodarskie w domu prywat­
nym po 35 kop. Ulica Pusta XI 3, na 

parterze. 1334 
potrzebna bona niemka, niemłoda, pra-

ktyczna do wychowania trojga dzieci. 
Tutaj i na wyjazd do Syberyi. Nawrot 
44 m. 15. 114-3 -1 
potrzebny ogrodnik na wieś, samotny. 

Wiadomość u Plucińskiego, Aleksan. 
drowska 37. 165 - 3-2 

PŚ~~~~~acz~2a 2~~ ~~~~~liń~~;:ze~~~ :~ra~ 
przy~ląka.la się suka maści żółtej. Ode­

brac mOZDa na ulicy FranCiszkańskiej 
oM 49. 151-3-ij 
potrzebny spólnik z kapitalem 3,000 rb~ 

Interes korzystny. Oferty w Rozwoju" 
pod "Spólnik". "156_ 3-3 

Slubna suknia do sprzedania. Mikola­
je~ska 40, sklep galanteryjny. 171·2·2 

Wyk~nywl!-m suknie elegancko od rb. 5: 
Wolczanska 118 m. 2. 12!J-8.-4 

Z aginąl paszport na Imi'ęWladyslawa 
Smulskiego, wydany przez wójta Emi­

ny Gó~a-Pabianicka, 164-3-2 
zaginą! paszport na imię Petroneli Pi e­

truszewskiej, wydany z gminy Kruszy· 
n~ W9-3-2 
Z a~inął paszport na imię Marcin" J a­

dl'ycha, wydany .z gminy Wichertów. 
170-3-2 

Zaginął paszport na imię Józefa Pesz 
wydany z /Zminy Mazew. 152-3-3 

Zagin~J: . ~aszport na Imię Maryanny 
I RybICklej, wydany z gmmy Dzierżązna. 

I 
163--3--3 

Zaginął paszport na imię Florentyny 
Rózalskiej, wydany ze Zgierza pow. 

lódz~iego. 159--3--3 
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KOMITET ORGANIZACYJNY, 
wybrany w dniu 5 stycznia r. b. na I ogólnem zebraniu założycieli powstającego w Łodzi 

TO'lrearz,-stwa Wzajemnego Kredytu Łódzkich Kupców i PrzemJs'owców 
zawiadamia, że na mocy ustawy, zatwierdzonej przez p~ Ministra Skarbu w d. 10 (23) listopada 1904 r., Towarzystwo ma prawo prowadzić 
operacye w całym Łódzkim powiecie, zakres zaś jego działania obejmuje wszelkie operacye, dotyczące interesów bankowych, przy czem najmniejsz-y: 
kredyt oznaczono na 500 rb., największy zaś na 25,000 rb. Członkami Towarzystwa mogą być osoby obu płci i wszelkiego stanu. 

W myśl u~hwaly tegoż zebrania: a) lO%, wnioski członków mają być wpłacane na Rachunek Towarzystwa do Banku Handlowego m. Ło­
dzi do dnia Hi lutego n. st. r. b. b) Deklaracye od nowych członków przyjmują się w Biurze Komitetu przy ulicy. 
S-go Benedykta 37, od 3 do 7 po poł. z wyjętkiem świąt; oraz u czlonków Komitetu Organizacyjnego: . 

W-go "aksa Jakubowłeza Wólczańska 86 i W-ych Ryehlińakiego i Wegnera, Piotrkowska 51. 42-12-7 

M. SPRZĄClKOWSKI ł.6dź, 
Piotrkowska 54 

róg Dzielnej 
Hurtowy i detaliczny 

oraz sklad herbaty firm 

"=r.o~ __ 
ifD.~o .. o~ 

-poleGa: Odstale wina kuracyjne Węgierskie, Francuskie, Reńskie, Hiszpań­
.kie, Wloskie-"Vermoe.th" tudzież koniaki kuracyjne, oraz rumy i likie­

ry krajowe i zagraniczne. 

Wina Krymskie: białe i czerwone od 40 kop. do 1 rr.tbla za butelkę. llio­
dy ataropolskie od 60 kop. do 10 rb. za butelkę. 

Kawior asłrachańsld 
~rllboziarnisty bez soli, oraz wszelkie towary w zakres kolonialny i deli­

katesów wchodzące. Cukie!"" Pl) r.f'luac' r. t.31ych f~.brycznych. 

. _----_._------------
Zatwierrlzona przez Ministe- \~;· zll..oła '·'.'~ uszlOry f na D-ra REJSA w Warszawie 
ryum Spraw Wewnętrznych·~. &Ą' .... ... I' uL Chmielna 16. Telefonu 
3592_ Zal, is uczenie od godz_ U-ej do l-ej codziennie. Początek wykładów 1 styczria 1905 r. 

OSratecZ1lY et(zamiu w szkole po ukończeniu kursu 1720-10 
Do Zakładu Potożniczego prz YJ muJą !Hę uezplumie oso się stabości. 

Kostyumy rnaskaradowe damskie 
męskie 

Garnitury frakowe 
Garnitury surdutowe 
Czarne spodnie i kamizelki Ww;~~~i: 

ao wynajęcia u Emila Schmechla, 
Piotrkowska JW 98. 

• 
Od Administraeyi "ROZWOJU". 

Dla prenumeratorów "Rozwoju" dajemy nasze nakłady.po znacznie 
zniżonej cenie, mianowicie: 

Dla prenu- Dla niepre-
merałorów numeratoróW 
Rb. kop. Rb. kop. 

1 20 l 95 
. 75 l 50 

60 1 20 
20 50 
20 fiO 

7 30 

1 00 2 00 

SklaQ Artykulów 1~~~yaln1~A Towarzyl\wa 
.-.-. "Ioe~ 

Reprezentanci na Królestwo Polskie 

Krzysztof Brun 
i SYN 

Warszawa, Hotel Bristol,. 
polecają 

~źwigi nOtis" 
Maszyny do pisania "Remington" 
Wagi amerykańskie "Fairbaoks" 
Biurka amerykańskie "Derby" 
W elocypedy amerykańskie "Oleveland" "Rambler" 
Szafki składane "Wernicke" 
Kola pasowe drewniane 
Lampy naftowe "Wellaau 

Segregatory "Imperial.t , 

Zastępca na Łódź l okolice 1058 
H. S. NEUMARK, ul. Benedykta JW 3 . 

Choroby weneryczne, 
moczopłciowe i skórne 

Dr. St LEWKOYłlCZ ·1 

bboratoryum Sto GÓR~!qEGO, 

Zachodnia Nit 33 
(obok lombardu akcyjnego). 

panów od 8 11 r_ ! od 6-1). dlll 
dam od g. 5-0. c-100 

W niedziele i śwIęta od 9-12 i od 3-tj, 

Warszawa, Leszno J 2. 
odznaczone na wystllwach medl\lami: zŁo­
tym i srebrnym za dobroć i skuteczność 

wyro bów, poleca: 

AGATOL" t~~~~Oe~,f 
" dla o~ob, 

dbających o Z C' BY 
zdrowe i czyste '-z 
jest najlepszym dla dezyn­
fekcyi ust ora<; zabezpiecze­
nia zębów o .. t prÓChnienia. 
i bólu. Cena 20 i :li) kop. Dr. H. Szumacher Żądać wszędzie- 52-30-4-

Choroby _enerYCZne i skórne tDDnrwit~r wla~~w P~!~~~:al:~ 
N rot ~~ lA ~ zapohiega 1 a- ... '4i.. powstrzymuje wypadanie włosów, pobu-

Brzyjmuje od 9-11 i od 4-8, dza je do porostu, usuwa lupież i mi" 
pa.nle od 4-5 pop. 1820r41 kroby. Cena rb. 2.~~_, _1.!~_!_80_ k_op_. _ ._. 

--n--a--"--I-k-- ! Zakład 
iJr. n. urosg i zeuarmistrzawskl n 

Chorohy skćrne, weneryczne ~t. O~t~~lt~u 
i moczopłciowe. 

Od 81
/ 2 -111/ 2 r •. 6 -8 wleez., p~llłe 5-6 I 

pOIJlJłutłnln. ! 
W nl(:'dzlele I święta 9 r. do 1 pop. 

CegielnianD 23. 1608 d- 93 

przeniesiono n:. ul. 
Piotrkowską; JW 145. 

przystanek tramwajo«Y' 
1029-d-71 -­;::::::-;-
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